
KURIER WILEŃSKI
DZIENNIK NIEZALEŻNY

Rok założenia 1840 nr 174 (13208) Sobota, 6 września 1997 r. cena lLt

Takie życ ie  przezn aczon e  
lu d ziom  na tej z iem i...

ym dobrym „duchem”, który 
poznał nas z panią Jadwigą Ingie- 

cwicz, byłVladislóvas Blinstrubas, 
^  zbiorów poetyckich, w 

P^^szłości producent filmowy, za-
n o l *  k6łek dramatycznych» jak 
j , , . ’ Zra” przy byłym Pałacu 

Budow,anych itd. On to za- 
onił do redakcji i powiedział: 

nam bardzo interesującego cżło- 
Panią Jadwigę ze wsi Błusi- 

'y re ôn,c wileńskim, która ma- 
D-_,UZ<?P°8zeićdziesiątce,zaczęła 

y iersze> • Czy trzeba było coś 
Umawiamy się, że w 

^ « y c h  dniach tam się wybie- 
nań ûi bodajże następnego dnia 

ladislovas znów dzwoni: „Mu­

simy nieco zaczekać, gdyż pani Jadwi­
ga wyjechała do córki, do Polski. 
Przelękła się powodzi, czy, aby, nie 
daj Boże, jej Marysi nic się nie sta­
ło”. Dom państwa Ingielewiczów leży 
w odległości prawie 40 kilometrów od 
Wilna. Więc zanim dojedziemy na 
miejsce mogę coś niecoś się dowie­
dzieć o naszej nowej poetce i, natu­
ralnie, zapytać o plany twórcze pana 
VIadislovasa. - Mam na warsztacie 
kilka zbiorów poezji, nowele i opo­
wiadania o ludziach żyjących nad rze­
ką, jak też powieść, nad którą pracuję 
już 18 lat. Ostatni okres jest dla mnie 
mocno wydajny (widocznie fb z wie­
kiem przychodzi), bo od 1990 roku 
przygotowałem do druku 9 książek.

Zresztą, zawsze byłem niespokojną 
duszą, bo jeżeli chodzi o filmy - to 
mam ich na koncie około 70. - Z fil­
mu przerzucił się Pan do pisania? - 
Tak to niby wygląda. Chociaż pisać 
zacząłem dawno. - Teraz tylko musi 
Pan zacząć malować - żartuję. - Tra­
fiła Pani w dziesiątkę, bo zawsze lu­
biłem malować. Planuję, o ile czas i 
finanse pozwolą, wziąć kilka lekcji 
rysunku. No, ale zostawmy moje za­
interesowania. Lepiej opowiem o pani 
Jadwidze, którą znam już 25 lat. Za­
wsze podziwiałem jej gospodarność, 
ład, pracowitość. Ale najbardziej za­
dziwiła mię poezją. Prawda, lubiła 
słuchać wierszy, ale żeby samej pi- 

(Dokończenie na str. 3)sać.
Dobrze się o poezji dyskutuje panu VladisIovasowi z panią Jadwigą.

Fot. Marian Paluszkiewicz

M atka Teresa n ie żyje
w  piątek o godzinie 19.00 (czasu wileńskiego) w  Kalkucie w wie­

ku lat 87 zmarła Matka Teresa, założycielka zakonu Misjonarek Miło­
ści, laureatka pokojowej Nagrody Nobla - poinformowała w piątek 
raeczniczka zakonu.

Przyczyną śmierci było ustanie pracy serca.

Rosyjskie gwarancje bezpieczeństwa

Uczestnicy konferencji.

Premier Rosji Wiktor Czernomyr­
din zaproponował Litwie, Łotwie i Es­
tonii rosyjskie gwarancje bezpieczeń­
stwa w zamian za odstąpienie od człon­
kostwa w NATO. Czernomyrdin poin­
formował o tym wczoraj w Wilnie pod­
czas konferencji prasowej zorganizowa­
nej po inauguracji międzynarodowej 
Konferencji Wileńskiej „Współistnienie 
narodów i dobre stosunki sąsiedzkie - 
gwarancją bezpieczeństwa i stabilności 
w Europie”. Czernomyrdin powie­
dział:” Możemy udzielić gwarancji bez­
pieczeństwa i udzielimy ich". -

Wczoraj w stolicy Litwy rozpoczę­
ła swoje obrady międzynarodowa kon­
ferencja o współistnieniu narodów i o 
dobiyćh stosunkach sąsiedzkich jako 
gwarancji bezpieczeństwa i stabilności 
w Europie. Konferencja organizowana 
jestz inicjatywy t pod patronatem pre­
zydentów Polski" Aleksandra Kwa­
śniewskiego i Litwy Algirdasa Brazau- 
skasa.

Do Wilna przyjechali prezyden­
ci państw Europy Środkowej i 
Wschodniej: Łotwy, Estonii, Finlan­
dii, Białorusi, Ukrainy* Węgier, Ru­
munii, Bułgarii i premier Rosji.Przy­
jęć hał także prezydent Finlandii, lecz 
jako osoba prywatna, co, według ob­
serwatorów, odebrane zostało jako 
swoisty protest przeciwko Zaprosze­
niu do Wilna prezydenta Białorusi 
Aleksandra Łukaszenki . Z tego same­
go powodu, według prasy litewskiej, 
z zaproszenia zrezygnował prezydent 
Słowacji.; -i

W piciwszym dniu obrad krótkie 
przemówienia wygłosili zaproszeni 
prezydenci. Po;wystąpieniach i kon­
ferencjach prasowych prezydenci od­
byli szereg spotkań dwustronnych. 
Najwięcej spotkań, poza prezyden­
tem Litwy, przeprowadził premier 
Rosji.. Spotkał się on ze wszystkimi 
prezydentami. '  r

W czasie, gdy przywódcy państw

Fot ELTA

rozmawiali ze sobą, rozpoczęła się 
pierwsza sesja konferencji z udziałem 
politologów, naukowców; przedsta­
wicieli świata kultury, organizacji 
międzynarodowych takich , jak 
OB WE, Rada Europy. W debacie o 

- rofi organizacji międzynarodowych w 
budowaniu bezpieczeństwa i stabili­
zacji w Europie, m.in. udziaf wzięli 
Hans Dietrich Genscher, były mini­
ster spraw zagranicznych Niemiec, 
Paul A. Globe z Radia Wolna Euro­
pa, Aleksander Wojtowicz, prezes 
białoruskiej Akademii Nauk.

Dzisiaj, w drugim dniu obrad , 
goście będą mówili o pojednaniu 
między narodami po drugiej wojnie 
światowej: W dyskusji udział wezmą 
m.in. Czesław Miłosz, Vytautas 
Landsbergis, Klaus Schumann, dyrek­
tor sekretariatu Rady Europy, prpf. 
Władysław Serczyk z Uniwersytetu 
Warszawskiego.

(Dokończenie na str. 2)

Wr,*(ńin\in> konkurs -  rozstrzygnięto

Telewizor pojedzie do Gryciun
Jak zapowiadaliśmy, wczoraj w redakcji „KW” odbyło się losowanie na­

gród konkursowych wśród prenumeratorów naszej gazety na wrzesień br. W 
losowaniu uczestniczyli Czytelnicy przybyli na tę imprezę. Dziękujemy za­
równo za przybycie do redakcji, jak też za pomoc w wyłonieniu zwycięzców.

Jak i w poprzednich konkursach, początkowo spośród wszystkich prenu­
meratorów, wylosowano 10 nazwisk. Potem spośród nich, pani Weronika 
Duchniewicz, przybyła na tę okazję z Solecznik, wylosowała główną nagrodę 
. telewizor Szilelis 37 TS 555 zteletekstem (cena 1029 Lt). Właścicielką 
jego została p. Maria Naruszewicz zewsi Gryciuny (gmina sużańska) w rejo­
nie wileńskim. Nagroda ta jest do odebrania w redakcji „KW” w dniach pracy 
po okazaniu dowodu osobistego.

Szilelis ten, to produkcja ambitnych specjalistów, którzy zjednoczyli się 
w ZSA „Naujasis szilelis” i zdecydowali się rywalizować ż producentami te­
lewizorów znanych .firm zagranicznych. Wykorzystując ^Sazę* podzespołów 
firmy PHILIPS oraz kineskopy firm SAMSUNG, VlbĘOCOLOR; HITA­
CHI,.ORION, THOMPSON już prawie od dwóch lat produkują tęlewizory- 
SaleKs o przekątnej ekranu 37, 51 i 55 cm. Ostatnio ich rodzinę zwiększyły 
Szilelisy o przekątnej ekranu 63 r72 cm. W ten sposób ambitna załoga spółki 
zamierza odzyskać sławę dawnego Szilelisa,który cieszył się dużym popy­
tem wśródliabywców nifr tylko w  naszym kraju, ale teżVw sąsiednich pań­
stwach. i  . 9

Zapewne więc, nasza Cytelniczka, zwyciężczyni wrześniowego konkur­
su p. Maria Naruszewicz, będzie zadowolona z  takiej nagrody. ■

Pozostałych dziewięciu^zwycięzców konkursu, którym przypadły nagro­
dy pocieszenia - ciekawe książki, tó mieszkańcy Wina: W. Semeż, zam. przy 
ul. Asanawicziutes 48 ,1. Kozowska,rzam.'przy.ul. Krokuwos 67,-A. Mikulski 
am.przy:tfl, Baltupio.59, A. Fadtejew zam. przy ul. Lwowo _13:

(Dokończenie na str. 4)
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Rosyjskie gwarancje bezpieczeństwa
(Dokonczcnic ze str. 1)
Podczas swojego przemówienia 

premier Rosji po raz kolejny wypowie­
dział się przeciw rozrzerzeniu NATO 
na Wschód. Jednak w przypadku, gdy 
republiki bałtyckie zgodzą się na pro­
pozycje rosyjskie, to Rosja otworzy 
porty dla okrętów marynarek wojen­
nych tych kraiów oraz zmniejszy kon­
tyngent wojska w obwodzie kalinin­
gradzkim; Czernomyrdin zaproponował 
także podpisanie nowego układu gra­
nicznego z republikami bałtyckimi.

Według Czernomyrdina, podstawą 
rosyjskich gwarancji bezpieczeństwa 
jest zobowiązanie się Rosji, że nigdy nie 
będzie stwarzać stanu zagrożenia dla 
republik bałtyckich, ato oznacza, że nie 
ma sensu dążyć do uzyskania gwaran­
cji NATO-wskich.

Na razie nic ma oficjalnych reakcji 
przywódców republik bałtyckich, ale w 
rozmowie jeden z doradców prezyden­
ta Brazauskasa stwierdził, że nie wie­
rzy, aby Litwa, Łotwa czy Estonia zgo­
dziły się na propozycje rosyjskie, gdyż 
te trzy kraje już powzięły decyzje co do 
swojej; przyszłości i nieodwracalnie 
będą dążyć do struktur europejskich i 
transatlantyckich?Rozmówca dodał też, 
że patrząc z perspektywy historycznej 
żadną rosyjska obietnica bezpieczeń-

stwa nie jest w pełni wiarygodna.
Z dużym zainteresowaniem spotka­

ło się także przemówienie prezydenta 
Białorusi Aleksandra Łukaszenki. Łu- 
kaszenka powiedział, że Białoruś jest 
atakowana w związku z zamiarem in­
tegracji z Rosją.

- Ta integracja na terytorium ZSRR 
jest nieunikniona i oczekiwana przez 
miliony ludzi - powiedział Łukaszen- 
ka. Zarzucił on w związku z tym Za­
chodowi stosowanie podwójnej moral­
ności. - Jeżeli państwa chcą się integro­
wać z Zachodem to jest dobrze, jeżeli 
z Rosją - to jest niedobrze - stwierdził 
prezydent Białorusi.

Łukaszenka Ubolewał też, że Bia­
łoruś pokazywana jest światu jako ba­
stion dyktatury, gdzie łamane są prawa 
człowieka. Zapewnił też,, że w jego kra­
ju są przestrzegane prawa człowieka.

- Przede wszystkim prawo do ży­
cia i pracy. U nas nie ma konfliktów 
etnicznych i religijnych— powiedział 
Aleksander Łukaszenka, który zapew­
niał też, że przestrzeń informacyjna w 
tym kraju jest najbardziej liberalna w 
całej Europie, a tępi się tylko kłamstwo 
i dezinformację.

Jacek J. KOMAR 
Wilno

Z konferencji prasowej

Na czym polega praca Państwowej 
Medycznej Inspekcji Rewizyjnej?
Państwowa Medyczna Inspekcja 

Rewizyjna (audyt) utworzona została 
na początku br. Jest to niezależna ko­
misja, finansowana przez Minister­
stwo Finansów. Na razie z braku środ- 
ków, jej siedziba znajduje się w MOZ, 
ale rozważana jest możliwość przenie­
sienia jej do miasteczka północnego. 
Składa się ona z 20 osób: lekarzy, 
prawników, ekonomistów, którzy zo­
stali przyjęci do pracy drogą konkur­
su. Podstawowym zadaniem audytu 
jest dbanie o jakość usług medycz­
nych. W ciągu pół roku działalności 
rozpatrzono ponad sto skarg. Chociaż 
Inspekcja rozpatruje problemy; istnie­
jące w wlelii placówkach medycz­
nych, jednak na konferencji najwię­
cej uwagi poświęcono problemom 
Szpitala Sapieżyńskiego. Ostatnio 
wiele zarzutów wpłynęło pod adre­
sem Inspekcji w związku z rewizją w 
tym szpitalik M. in. oskarża się ją, że 
tendencyjnie ocenia pracę lekarzy i 
administracji Szpitala Sapieżyńskie­
go. Zarzuca się, że dąży do zwolnie­
nia specjalistów mających inne poglą­
dy niż minister zdrowia. *

Czytelnikom przypominamy, że 
Komisja przeprowadziła rewizję w  
tym szpitalu i stwierdziła wiele naru­
szeń, m. in. brak dokładnej ewidencji 
pacjentów. „Ilość pacjentów szpitala 
jest tajemnicą wojskową” - powie­
działa przewodnicząca Inspekcji Vi- 
talija Bażanskiene. - W ciągu paru 
miesięcy czekaliśmy na dokładny spis 
pacjentów szpitala''. Audyt medycz­

ny zaproponował m. in., by pieniądze, 
przekazywane przez Rosję, trafiały do 
kas chorych, które zajęłyby się ich 
podziałem. Zaproponowała, by zmie­
niono kierownictwo szpitala. „Gdy­
by kierownictwo szpitala zdołało roz­
wiązać istniejące tam problemy na 
miejscu, to interwencja audytu nie 
byłaby potrzebna „ - dodała przewod­
nicząca.

W tym szpitalu mogą się leczyć 
emeryci armii radzieckiej, uczestnicy 
wydarzeń styczniowych na Litwie, 
uczestnicy wojny afganistańskiej, 
uczestnicy akcji likwidowania skut­
ków awarii w Czemobylu, dzieci ze­
słańców i in. Między Rosją a Litwą 
istnieje umowa, zgodnie z którą Ro­
sja przekazuje pokaźne sumy na le­
czenie wyżej wymienionego kontyn­
gentu, które trafiają bezpośrednio do 
Szpitala Sapieżyńskiego. Do audytu 
zwróciło się wiele osób, które teore­
tycznie mają prawo leczyć się w tym 
szpitalu, jednak niektórym odmówio­
no pomocy, inni nie chcą, ponieważ, 
ich zdaniem, poziom usług medycz­
nych jest tu niezadowalający. Leczą 
się oni w innych placówkach medycz­
nych, jednak już na własny koszt, a 
pieniądze wydzielone przez Rosję na 
ich leczenie zostają w Szpitalu Sapie- 
żyńskim. Dziennikarze wyrażali zdzi­
wienie, że na konferencji prasowej, 
dotyczącej pracy audytu, tyle uwagi 
poświęcono właśnie Szpitalowi Sa- 
pieżyńskiemu.

Anna MAKOWSKA

KURIEREM
- Dzisiaj na zaproszenie przewod­

niczącego SejmU RL na Lotnisko Wi- - 
leńskie przybędzie prezydent Bunde­
stagu Republiki Federalnej Niemiec; 
prof.dr Rita Sussmuth wtowarzystwie^ 
prof. dr Hansa Sussmuttia. Gościa 
powita Vytautas Landsbergis.

X X X X
W- dniach 9-11 września br. w : 

Rukli odbędą się ćwiczenia sztabowe 
„Baltic Trainer 97-1 ” Jest to pierwszy 
etap'wspólnych manewrów-;;Baltić.
Trame<'97’V -.' ’i £ ‘

X X  X X
. ; Łotewski klub ochrony środowi­
ska w piątek przed ambasadą. Litwy, 
w Rydze zorganizował akcję protestu 
przeciwko budowie terminalu nafto-7, 
wego w Butingć. Celem akcji było 
zwrócenie uwagi , społeczeństwa na 
litewskie plany zbudowania te/mina- 
lu naftowego,ną morzu, co, zdaniem

klubu ochronyśrpdowiska, zagróżi 
przyszłości Bałtyku- m

X X X X
W niedzielę delegacja Minister- 

■ stwa Spraw Eijropcjskięh udaje siędo 
Brukseli; aby; zaprezentować; goto­
wość Lityty do' rozpoczęcia fiegoćja- 

. cji z U E oraz ocenę rządu dotyczącą 
opinii KomisjiEuropejskiej t> Litwie.

X *  X X
Litewski Związek Wolnośći 'w  

niedzielę w Kownie zainauguruje 
; „Marsz żebrakó^ całej Litiyydo Wil- 

na”, kontynuując swojąaićcję prze­
ciwko politye$ skazywania ludjzii na 

> ubóstwo oraz przeęiwko prywatyza- 
cji obiektów strategicznych.

X X X  X
- W sićrprtiu na Litwie najbardziej
wzrosły wydatki na mieszkanie, wodę, 
elektryczność i inne rodzaje energii- 
W porówaniu z lip cęn v  wydatki 
mieszkaniowe wzrosły o 3 prbc. Ują

Stowarzyszenie Naukowców Polaków Litwy
informuje, że do 22.09.1997 r. są przyjmowane dokumenty na studia 

na kierunki pedagogiki.
Dokumenty należy składać w dniach pracy od godz. 11.00 do 16.00 

przy ul. Subocz 5 w Wilnie.
Szczegółowej informacji można zasięgnąć pod nr telefonu 61-15-16.

r  UNIE LOTNICZE-POUSH AIRLINES

Dogodne połączenia 
Z Wilna 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu, 
Tel Awiwu. 

Wilno. teL26-08-19.

Telewizor 
Szilelis 

pojedzie 
do Gryciun

(Dokończenie ze str. 1)
Nagrody pocieszenia wygrali 

również mieszkańcy rejonu wileńskie­
go: S. Debużyński ze wsi Giedrajcisz- 
ki (gmina męjszagolska), J. Markow­
ska ze wsi Pojeziorki (Uzeżeris, gmi­
na suderwska), D .W oronowicz z 
Awiżeń 9 (zam. przy ul. Tuju 20), B. 
Trinuszkiewicz ze wsi Dailidany 
(poczta Jęczmieniszki) oraz miesz­
kanka Landwarowa (rej. trocki) p. 
Baranowskaja zam. przy ul.Eżerio 5a. 
Gratulujemy zwycięzcom wrześnio­
wego konkursu

Z Czytelnikami Józefą Michnie- 
wicz, Weroniką Duchniewicz, Józe­
fem Fiedorec, Kazimierzem Jurewi­
czem, którzy przybyli do redakcji na 
typowanie nagród i zechcieli podzie­
lić się opinią o gazecie, odbyła się 
rozmowa przy małej czarnej. Usłysze­
liśmy rzeczowe propozycje dotyczą­
ce tematyki artykułów zamieszcza­
nych na łamach „K W”.

Przy okazji przypominamy, że 
wśród Czytelników naszej gazety, w 
ciągu ostatniego kwartału br. zosta­
nie zorganizowany konkurs wiedzy 
komputerowej. Nagrodą będzie ze­
staw komputerowy ADAX (kompu­
ter, monitor, drukarka, cena około 6 
tys.Lt). Zachęcamy więc do wzięcia 
udziału w konkursie.

Danuta DANOWSKA ■

„Podobne konferencje 
zwoływali Witold i Jagiełło”

obwieszczono Anno Domini |  
1997 w litewskich środkach masowe­
go przekazu w nawiązaniu do zaaran­
żowanego obecnie w Wilnie między­
narodowego spotkania na szczycie 
(konferencji) prezydentów, którego in­
spiratorami są głowy dwu sąsiednich 
państw - Litwy i Polski.

W taki to sposób, nie pytając pre­
zydentów obojga narodów o zgodę, 
ochrzczono ich publicznie imionami 
.słynnych w Historii władców..

Za czasów Witolda miejscem mię­
dzynarodowych reprezentacyj nych 
spotkań była Wielona (liL Veliuona), 
miasto słynne na Żmudzi.

W samym sercu Wielony zachował 
się do dziś pomnik Witolda Wielkiego 
z  epoki (zbudowany przed wojną) Jest 
to pomnik wzniesiony na cześć nieko- 
ronowanego króla Litwy,który razem 
z koronowanym królem Polski tę samą 
Żmudź oddał, mówiąc językiem dyplo­
matycznym^ w dzierżawę”.Wydarzy­
ło się to w latach 1382 i 1398. Za jakie 
Więc zasługi pomnik' Witoldowi zbu­
dowano? Ano, zajrzyjmy do kart Hi­
storii, co i jak dalej było.

W 1400 r. Zakon Krzyżacki zało­
żył w Wielonie swoją stolicę na Żmu- 
dzi. Oczywiście Żmudzini z taką sytu­
acją nie mogli się pogodzić, raz po raz 
wybuchały bunty. W 1404 r. celem 
uśmierzenia rozruchów Krzyżacy ścią­
gnęli dodatkowe zasiłki wojskowe, 
krew lała się często i gęsto; dla więk­
szego efektu komtur Zakonu Marcin 
Helfenbach kazał kilku wpływowych-  
szlachciców żmudzkich powiesić na 
wielońskich drzewach. Rachuby Zako­
nu zawiodły, nie odstraszyło to Żmu- 
dzinów, wręcz odwrotnie - jeszcze bar­
dziej rozjuszyło. Tym razem doszło do 
straszliwej walki, w której śmierć po­
niósł sam komtur Zakonu Marcin Hel­
fenbach, zamek krzyżacki w Wielonie 
obrócono w perzyną,a przy okazji spa­
lono i drugi nad Dubisą.Bunt wybuchł 
w całym kraju.Wtedy Witold Wielki 
wystąpił w roli pośrednika między Za­
konem a Żmudzinami. Żmudzini Wi­
tolda usłuchali. W 1409 r. Witold do­
konał napaści zbrojnej na Krzyżaków. 
Odbił nie tylko Wielohę, ale i Żmudź. 
Po Bitwie Grunwaldzkiej w 1410 r. 
Wielona znowu należała do Żmudzi- 
nów, ale Zakon nie wyzbył się swoich 
do niej pretensji. Rozumiejąc to Witold 
zbudował nad Niemnem jeszcze kilka 
zamków warownych, jeden z nich - w 
Wielonie, dokąd sprowadził 400 żo­
łnierzy; byli to: Litwini, Polacy, Rosja­
nie, Tatarzy. Zakon żądał zburzenia li­
tewskiego zamku zbudowanego rzeko­
mo na „krzyżackiej ziemi”. Na Zacho­
dzie rozpuszczono pogłoski, że „Litwa 
razem z Polską zbroją się potężnie ce­
lem zniszczenia państwowości Zako­
nu”. W odpowiedzi Litwini zażądali 
zwrócenia Kłajpedy. Sprawa trafiła do 
międzynarodowych instytucji sądo­
wych. Arbitrem w jej rozstrzygnięciu 
był imperator niemiecki i król węgier­
ski Zygmunt Luksemburski, dokładniej 
jego wysłannik specjalny, Węgier Be­
nedykt Makra.

10 stycznia <1413 r. Jagiełło w cza­
sie okazjonalnych łowów zwołanych

Pomnik Witolda Wielkiego w 
Wielonie. Fot: autorka
pod Wilnem złożył uroczystą przysię-1 
gę, że nie odda Krzyżakom Wielony^ 
Taką samą przysięgę złożył 24 stycż-J 
nia w Trokach Witold. 3 maja 1413 r. 
w Inowrocławiu Makra ogłosił wer­
dykt: zamek w Wielonie zbudowany na 
Żmudzkięj Ziemi należy do Witolda i 
Jagiełły, Krzyżacy nie mają do niego 
żadnego prawa.Oczywiście Zakon zło-J 
żył w tej sprawie swój protest. 15-17 
października 1416 r. w Wielonie od- 
było się spotkanie dwu stron celem pro- l 
wadzenia dalszych pertraktacji. Na 
spotkanie przybyli: Witold, Jagiełło i 
mistrz Zakonu Kuchmeister. Ale Wi­
told i Jagiełło, z przyczyn tzw. „obiek­
tywnych" z Kuchmeistrcm się nie spo­
tkali. Wyglądało to tak: nanu0y*firola 
polśtoepn księcialitewskicRO stały mT 
prawym brzegu Niemna; natomiast 

, inistrz Zakonu rażeni źe-śwóją świtą I 
siedzieli w łodziach na Niemnie. Nie 
przywitali się z sobą i nie pożegnali. 
Pertraktacje prowadzono przez posłów, 
przyniosły one jeszcze więcej nieporo­
zumień,

13-22 października 1418 r. odby­
ło się w Wielonie ponowne spotkanie. 
Tym razem Witold i Jagiełło zjechali z 
mnóstwem możnych i wpływowych 
panów z Polski i Litwy. Zakon repre­
zentował ten sam mistrz Kuchmeister 
z towarzyszącą mu świtą, złożoną z 
wpływowych książąt niemieckich, 
komturów Zakonu, biskupów i in. 
Kuchmeister i tym razem stanął w swo­
ich łodziach na Niemnie, nie zgodził 
się rozbić swych namiotów obok sta­
nowisk Witolda i Jagiełły. Debaty trwa­
ły 9 dni. Mistrz Zakonu odpłynął bez 
pożegnania się z władcami Polski i Li­
twy.

^-Spór o Wielonę zakończył się woj­
ną i zawarciem pokoju w Mielnie w 
1422 r. W 1423 roku zwołano w Wie­
lonie nowe spotkanie. Tym razem Za­
kon reprezentował mistrz Russdorf. Od 
tamtego czasu Żmudzini przez długie 
lata mogli spać spokojnie...

- Gdyby współcześni władcy zwo­
łali obecną konferencję w Wielonie, już 
byśmy mieli odbudowany zamek - mó­
wią dziś wielończycy - ale chyba ża­
den z obecnych prezydentów nie mia­
łby ochoty mieszkać na Niemnie...

Alwida Antonina BAJOR
Wielona - Wilno

Kronika oolic
Jak  podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 4 września w kraju za­

rejestrowano: 3 obrażenia ciała, 23 ekscesy chuligańskie, 15 rabunków, 
145 kradzieży. Skradziono 17 samochodów, 12 znaleziono. Zanotowano 8 
wypadków drogowych, 15 pożarów. Znaleziono zwłoki 3 osób, zatrzyma­
no 36 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Wieczorne spacery mogą 
być niebezpieczne 

4 września około godz. 2 w Szaw- 
lach w poczekalni dworca autobuso­
wego czterej młodzi mężczyźni pobi­
li V., któremu zabrali portfel z 1 litem 
i M., któremu zabrali zapalniczkę.
Chuligani zostali zatrzymani.

XXX
4 września o godz. 22 min. 30 w 

Wilnie na ul. Sodu pięciu młodych 
ludzi pobiło B.(ur. 1970). Rabusie 
zabrali 500 Lt, zegarek i kurtkę.

4 września o godz. 22 w Wilnie 
w podwórku domu przy ul. Taikos 
pobito 0.(ur. 1979). Poszkodowane­

go z urazami głowy i brzucha umiesz­
czono w szpitalu.

Policjant - sprawcą 
wypadku

4 września w Landwarowie (rej. 
trocki) na ul. Geleżinkelio samochód 
ford orion zjechał na pas ruchu prze­
ciwległego i zderzył się z samocho­
dem ford sierra. Sprawcą wypadku był 
policjant C. Aszmena, w jego krwi 
ustalono 2,41 promili alkoholu. Po­
szkodowanych nie było.

„Kuchnio - fabryka” I
4 września w rej. taurożańskim 

we wsi Sakalines w letniej kuchni, 
należącej do L. Stankcwiczicne, zna­

leziono 9 litrów bimbru, 200 litrów 
zacieru i urządzenie do produkcji bim- '  
bru.

Kradzieże
W Wilnie z mieszkania przy ul. 1 

Fabijoniszkiu w niezbadanych oko-1 
licznościach zniknęły telewizor „Szi-J 
lelis”, magnetofon, rzeczy osobiste i I  
dokumenty.

XXX
W Kownie w kawiarni „Kauna-1 

kiemis” skradziono kamizelkę nale- I  
żącą do ob. Kanady B., w której były 
lampa odbłyskowa, 10 taśm fotogra- I 
ficznych „Fuji** i „Kodak”, dokumen-1 
ty i inne rzeczy.

XXX
W Samorządzie m. Szawle z nie- 

zamkniętego gabinetu skradziono to­
rebkę z kluczami i pieniędzmi.

Podpalenie
4 września o godz. 2 min. 12 w 

Poniewieżu przy ul. Parko podpalo­
no samochód renault trafie, należący 
do A.(ur. 1947). Straty wynoszą 2 tys. 
litów. B.S*



i
l y tu ł  dzisiejszego odcinka brzmi jak  upomnienie, 
którego nauczyciel udziela uczniowi, ale też w

 końcu i w  takiej roli tu występuję, więc nic dziw-
A rzecz będzie o takich przypadkach, w których sło- 

wa wyprzedzify myślenie, czego skutki okazują się czasem 
\niej lub bardziej zabawne. Oto popatrzmy na takie zda­
je jak najbardziej autentyczne, podobnie jak  reszta przy­

kładów: Przed streszczeniem kilka prac domowych zada­
wałam streścić blisko treści lub bardziej skrótowo nieduże 
opowiadania,'które czytaliśmy w  klasie. Zdanie niewiel­
kie, a ileż radości może sprawić czytelnikowi. Pomińmy już 
błąd gramatyczny - przed  streszczeniem  nie: kilkA prac do­
mowych, ale kilkU p rac  dom owych, i zastanówmy się, o 
c 0  właściwie chodziło komuś, kto napisał streścić blisko 
treści - czyżby można było coś stre- =  
fcić daleko od treści?

Czasownik streszczać -  streścić I 
oznacza (w swym 1 . znaczeniu, a onie 
tu chodzi: «zwięile formułować treść 
czegoś3 Mówimy: Streszczać film , 
opowiadanie, sztuką. Streścić dużą\ 
powieść w  kilku zdaniach. W  szkole 
uczy się pisania streszczeń, czyli prze- ™
Nazywania w zwięzłej formie treści np. utworu literackiego. 
Chodzi oto, by uczeń krótko przedstawił ową treść, wybiera­
j ą c  najważniejsze motywy, bez własnych opinii o  streszcza­
nym utworze tak, aby ktoś, kto tego utworu nie zna, mógł ze 
streszczenia dowiedzieć się, o co w  utworze chodzi. Nawia­
sem mówiąc, umiejętność dobrego streszczania niełatwo opa­
nować, a jest ona niezwykle przydatna, także- a właściwie 
pizede wszystkim - poza szkołą. Dopiero tam widać, jak  jest 
ona ważna. Jeśli ktoś nie wierzy, niech uważnie przygląda się 
np. sprawozdaniom z konferencji prasowych, a przekona się, 
że tę umiejętność nie każdy dziennikarz opanował, stąd nie­
raz trudno zorientować się, co właściwie ten czy ów polityk 
mówił na spotkaniu z  dziennikarzami: Umiejętność stresz­
czania tekstu potrzebna jest także przy opracowywaniu prze- 
glądówprasy (por. rubryka „Kiirierem” czy poranne przeglą­
dy w Radiu „Znad Wilii”), potrzebna jes t i w  innych, niż 
dziennikarstwo rodzajach pracy, np. wtedy, kiedy trzeba 
zwięźle przedstawić na zebraniu treść jakiegoś pisma, opra­
cowania, zapoznać innych z jakimkolwiek dokumentem, na 
którego przestudiowanie nie m ają oni czasu, albo po prostu 
- zracji swego stanowiska, nie sązobowiązani czytać wszyst­
kiego, codo instytucji poczta przesyła. Przydatnajest i  wte­
dy, gdy komuś opowiadamy o filmie, który właśnie obejrze­
liśmy, to posługujemy się właśnie tym gatunkiem wypowie­
dzi, który nazywa się streszczeniem. Jeśli dobrze opanowa­
liśmy jego zasady, to m ożemy mieć nadzieję, żeten , komu

ów film opowiadamy, nie uśnie i może nawet też będzie chciał 
go obejrzeć. Przykłady mniej lub bardziej świadomego po­
sługiwania się owym gatunkiem można by mnożyć, ale nie o 
to chodzi.

Dla nas istotniejsze jest to, że albo streszczenie zawiera 
tylko najważniejsze elementy treści czegoś, albo... nie jest 
streszczeniem, tylko zupełnie innym gatunkiem wypowie­
dzi. Tak więc nie ma streszczeń - które by, mówiąc słowami 
autora cytowanego zdania, nie były blisko treści. Wobec tego 
pozostaje zapytać, po co pisać, że masło jest maślane? Od­
powiedzi mogą być tu dwie:, albo autor cytowanego zdania 
nie zastanowił się nad sformułowaniem, którego postanowił 
użyć, albo nie wie dokładnie, co oznacza słowo streszcze­
nie. Wybór wariantu odpowiedzi pozostawiam czytelnikom.

P o d a l a d a n i e  i & > \ / k a

Najpierw pomyśl  ̂potem powiedz
Podobny problem zawiera s ię  w zdaniu następnym: 

Plus do tego możemy dodać swoje...
Słowo plus w użyciu takim, j  ak w cytowanym zdaniu, 

odpowiada wyrazom: ponadto, poza tym, śmiało więc 
m ożna powiedzieć: Ponadto możemy dodać swoje..., albo: 
Poza tym możemy dodać swoje..., co nie powodowałoby 
dziwnego wrażenia dwóch grzybów w barszczu, bo plus i 
dodać, użyte w  jednym zdaniu, takie właśnie wrażenie robi. 
A  robi dlatego, że wyraz plus bardzo mocno jest utrwalo­
ny w  naszej świadomości w swym podstawowym znacze­
niu symbolu operacjiarytmetycznej - właśriie dodawania;

N a usprawiedliwienie autora tego zdania można by za­
uważyć, że tekst, z  którego ono pochodzi J e s t  pisany dość 
emocjonalnie; więc owo powtórzenie znaczenia «dodawa- 

• ?iie» możemy uznać za przejaw emocji na takiej zasadzie, 
na jakiej symptomem emocji są powtórzenia słów w  tekście 

\ w  ogóle. Pojawia się jednak od razu pytanie następne: G zy  
tekst; będący w  zamierzeniu czymś w  rodzaju recenzj i książ­
ki (mimo wszystko nie mogę go nazwać recenzją) powinien 
być pisany emocjonalnie, czy z intelektualnym dystansem? 
Na to  pytanie, niech sobie odpowie autor, o ile będzie czy- 
tał mój felieton. Dla nas ważne jest, żeby pamiętać, iż nie­
dobrze bywa, jeśli emocje górują nad rozmysłem - nie tylko 
ze względów językowych. Niewątpliwie emocje zdecydo­
wały, że w  pewnym felietonie, autor ironicznie komentują-' 

- cy odznaczenie przyznane przez prezydenta Brazauskasa

6 września1997 r. v str. 3

Aleksijowi II, patriarsze cerkwi prawosławnej, napisał, że 
owo odznaczenie zostało (być może - bo odpowiedni aka­
pit tekstu ma formę rozbudowanego pytania retorycznego) 
przyznane: - ...za zwalczanie katolicyzmu i terroru wobec 
naszych braci unitów. W ferworze polemicznym połączył 
ów autor w jednym zdaniu fakt negatywny (zwalczanie in­
nej niż własna religii - tu katolicyzmu) i fakt pozytywny 
(zwalczanie terroru wobec unitów), co dało w sumie efekt 
komiczny. Mniej emocji, a więcej namysłu pozwoliłoby 
tego uniknąć i napisać np. w ten sposób: A może odznacze­
nie to zostało przyznane za zwalczanie przez Aleksija II 
katolicyzmu i za terror wobec naszych braci unitów?

Po obejrzeniu naszych przykładów możemy powie­
dzieć o trzech rzeczach, które trzeba brać pod uwagę za­

nim coś napiszemy lub powiemy. 
Po pierwsze - mniej emocji, wię­
cej spokoju. Po drugie - pomyśl­
my nad znaczeniem wyrazu, któ­
rego chcemy użyć - czy ten wła­
śnie wyraz, który za moment 
zmaterializuje się w naszym tek­
ście, mówionym lub pisanym, ma 
znaczenie takie, jakiego potrze­

bujemy, by przekazać naszą myśl? Po trzecie - czy wyraz 
ten pasuje do kontekstu, w  którym chcemy go użyć? Gzy 
nie kłóci się z nim, czy nie powiela treści już wyrażonej? 
Oto w  jakimś innym tekście przeczytałem, że któś tam zo­
stał mianowany na jakieś stanowisko ...po wygraniu kon­
kursu eliminacyjnego i mało z  fotela nie spadłem, bo zaraz 
mi' przyszło do głowy, że chciałbym choć raz w życiu zo­
baczyć konkurs, który nie jest eliminacyjny. Istotą każde­
go konkursu jest przecież eliminowanie słabszych uczest­
ników, jeśli bowiem tego momentu nie ma, to nie ma mowy 
o konkursie - w e właściwym znaczeniu tego słowa. Po co 
więc Wymyślać dziwolągi w rodzaju owego konkursu eli­
minacyjnego. I znów wypada pomyśleć, że autor nie wie, 
ćo to jest konkurs, albo nie zna znaczenia wyrazów elimi­
nować, eliminacja, eliminacyjny. I tu sprawa następna - 
można nie znać znaczenia tego czy innego wyrazu - choć 
może to być kompromitujące. Znacznie bardziej jednak 
kompromituje lenistwo, uniemożliwiające sięgnięcie do 
słownika i sprawdzenie w nim znaczenia wyrazu, którego 
sensunięjesteśm y pewni.
i D r u g i  ju zraz  chyba powtórzę, ze posługiwanie się ję ­
zykiem jest pracą. Pracą, którą wykonujemy dla innych, 
ale i dla siebie. Jeśli o tym się nie pamięta, to nie należy 
mieć'potem pretensji do słuchacza (czytelnika), że^źle nas
zrozumiał.'

d r  hab. M irosław SKARŻYŃSKI

Takie życie przeznaczone 
ludziom na tej ziemi

^^iPrtkończenie ze str. 1) '.
A oto pewnego razu przyjeżdżam 

i Jadwigą~bardżo nieśniiało, jakby 
zawstydzona, pokazuje mi wierśz 
napisany na kawałtót papieru. Jej 
^ o rcz^ jc s t fascynująca ze wzglę­
du na prostotę, naturalność, na pry­
mitywizm wdobrym słowa aiaczeniu. 
Przetłumaczyłem jeden jej-wiersz i 
umieściłem w swym dopiero co wy­
danym zbiorku.

Skręcamy z drogi głównej, wio­
dącej doPodbrodzia, dóprześ liczne­
go lasu i po przejechaniu kilku kilo- 
njetrów mamy przed sobą wieś Błu- 
SIn°< - b , tam w dolinie, nad rzeczką 
’ 23 tymi oto drzewami jest obejście 
państwa Ingielewiczów - pokazuje 
pan Yladisloyas. Gdyby nawet nie 
śliczne usytuowanie w zakolu nad rze- 

dom i tak by się wyróżniał wśród 
n^ych --obszerny, z masywnym ka­
miennym fundamentem.

- To dawny młyn, była własność 
pani Janiny Śtriiżanowskiej - 

tłumaczy mi dopiero przed chwilą 
Poznana gospodynifczyli pani Jadwi­
ga. Kupiliśmy ten dom, gdy nasz, nie 
op°dal stojący, zniesiono. Czyli „po- 
?zfdłH pod meliorację. Czasami przy­
jeżdża tu wnuczka dawnej właściciel- 
. | lekarz pani Hanka. Bo wiadomo, 
jak to człowieka ciągnie do swego 
miejsca rodzinnego.

- Oj, ciągnie - mówi pan Wacław 
ngielewicz.-Niby to mieszkamy nie­
daleko od naszego domu, który zbu- 
J^ono, aje wie Pani i teraz jak popa­
czę na miejsce, gdzie nasz dom stał - 

. serce sią kraje. Mieliśmy tam dom 
nie gorszy. Ten musieliśmy sporo re­
montować.

Obecny jeśt fantastyczny. Na dole

oglądam pozostałości po młynie, z 
ogromhj^n kołern kamiennym, o6ók 
którego urządzono spiżarnię :ikuch- - 
nię, a tu od razu po wejściu z dobu­
dowanego? trtd^.cyjnego ganeczka - 
ogromne nadzwyczaj ciasto utrzyma- 
ne pokoje. - Ukończyliśmy jeszcze i 
górę, czyli poddasze, ale nie ma komu 
tam mieszkać - dwie córki założyły 
rodziny i są na swoim. Halina miesz­
ka w Wojdatach, a Marysia niedale­
ko Buska- Zdroju, czyli w Polsce - 
włącza się pani Jadwiga.- Tak jakoś 
cały czas. nie mogłam się do nich 
wybrać. Ale jak tylko się dowiedzia­
łam, że tam powódź, to ptakiem pole­
ciałam. Na szczęście ich Wieś powódź 
ominęła, trochę im tylko grunta pod­
mokły. . . . .

O dzieciach pani Jadwiga, jak 
każda zresztą mama, może mówić 
godzinami. Kieruję rozmowę na jej 
twórczość. Od czego to się zaczęło ?

- Mówiąc szczerze - to i sama nie 
bardzo wiem. Trochę mię nawet to 
moje pisanie przestraszyło. Nie jestem 
uczona, i nigdy nie brałam do rąk pió­
ra. Życie nie takie - rodzina, gospo­
darka. Pracowałam wiele lat w skle­
pie wiejskim, a po powrocie trzeba 
było wszystko obrządzić. Gdzie tam 
było myśleć o pisaniu. Zresztą mnie 
nie pieściło życie. Tylko kogo to ono 
rozpieszcza! Ten dzień, kiedy napisa­
łam pierwszy wiersz, zapamiętałam 
sobie dobrze. Może to i 

m  Pani śmieszne, naiwne, ale odebrałam 
to tak. Wybrałam się do swego para­
fialnego kościoła w Sużanach. Mia­
łam trudny dzień, itaka mnie jakaś 
boleść ogarnęła, tyle o zycm pomy- 
ślałam, po prostu dusza łkała. Wró­
ciłam do domu ze świętym medali­

kiem na szył, ale zasnąć Wieczorem 
nie rhogłam. Bardzo bolała głowa,

. jakieś słowa, myśli, bez ładu i składu 
kłębiłysję wniej. Myślęsobie: Boże, 
wariuję. Przyjechała córka; a-ja jej 
mówię, że ze mną coś dziwnego się 
dzieje. Ona mię Uspokoiła i mówi: 
niech mama to na papier zapisze. Za- 
piskam raz. Drugi. I trochę mi jakby 
lżej się zrobiło, że mam koniu te my­
śli „wypowiedzieć”, z kim „pogadać’. 
Chociaż mówiąc szczerze, to trochę 
się wstydziłam przed sąsiadkami. Nie 
wiem, kto to rozniósł i rozgadał, że 
Jadźka na starość wiersze zaczęła pi­
sać. Nie wiem, czy tę moją pisaninę 
można określić jako wiersze w pe­
łnym tego słowa znaczeniu. To jakby 
wspomnienia mojej młodości, mego 
życia, to prośby do Boga, to niewy­
powiedziane moje marzenia...Gdyw 
telewizji, czy radiu słucham poezji, to 
dziwię się doprawdy , jak to ludzie 
tak ładnie, zgrabnie myśli umieją 
ująć. U mnie tak nie Wychodzi. Ale
od  chw ili, k iedy  zaczęłam pisać wier­
sze, jest mi jakby lżej żyć, a przecież 
ani mi lat, ani pracy, ani mi bied mo­
ich nie ubyło.

Pani Jadwiga przynosi duży ze­
szyt, w którym starannie zapisane są 
wiersze. Każdy z datą u góry. Proszę, 
by przeczytała któryś. Nie daje się 
długo prosić. Oto niektóre jej strofy: 

Na kominie ogień bucha 
Iskry ogniste lecą,
Jedna spadnie i już zgaśnie 
Druga długo płonie.
Takie życie przeznaczone 
Ludziom na tej ziemi 
Jeden żyje zdrów, wesoły 
Drugi prędko gaśnie 
Jak iskra w kominie.

Albo jeszcze jedna:
Raj jest na ziemi, tam, gdzie nas

nie ma _
Gdzie my jesteśmy, tam raju nie 

ma, .
Raj jest dla tego, kto już me żyje 
A ten co żyje, to pragnie jego... 
Pytam, c z y  wszystkie jej wiersze 

(a ma ich już około 1 50) są tak smut­
ne. - O nie - mówi pani Jadwiga. Mam
i weselsze wspomnienia i wesołe dow­

c ipne zwrotki. Pani Jadwiga pisze 
wiersze o Ostrej Bramie, i o przydroż­
nym krzyżu, który to stoi w ich wio­
sce i potrzebuje opieki, ale niestety 
„ludzie o krzyżu zapominają, bo tyją. 
w dostatku, wszystkiego mają”. Ta­
kie smutne myśli z dnia dzisiejszego 
przewijają się w jej prawie najnow­
szym wierszu „Puste pola”

Przeszły lata, zboża nie ma, 
'tylko chwasty rosną tam,
Jezus patrzy co się stało,
Człek zapomniał zboże siać... 
Sama pani Jadwiga, gdy trzeba, 

to i kosę do rąk weźmie - nię tylko 
grabie. .. gaSSaB

Wiadomo, jak to na wsi. Tu po­
działu pracy być nie może. Bo ziemia 
(a państwo Ingielewiczowie uprawiają 

. 10 hektarów) nie może czekać.
Zimą jest więcej' luzu. Gdy go­

spodarkę się oporządzi, można i 
lewizor włączyć, i po książkę się­
gnąć. NO i do zeszycika nowy wiersz

- A wie Pani, że nie jestem we 
wsi jedyna „pisząca”. Bo wiersze pi­
sze pani Regina Pszczołowska, miesz­
kająca w sąsiedztwie. Ale wiadomo, 
ona uczona, nauczycielka. Ale oto 
przed trzema laty zaczął pisać Hen­
ryk Gołowacki. A przecież i mnie, i 
Henrykowi ku siedemdziesiątce się
zbliża: I  ,

Opuszczam gościnny dom pań­
stwa IngielewiczóW, leżący nad prze­
śliczną czystą rzeczką Jusiną, w któ­
rej jeszcze dziś można złowić pstrą­
ga. A pan Vladislovas, zapalony ry­
bak mówi: . . ,

- Wie Pani, że jednej z moich có­
rek (mieszkającej obecnie W Amery­
ce) nadałem imię Foreli (Pstrąg). Bo 
właśnie tu prześlicznego pstrąga 
przed laty złowiłem. Za kilka dni cór­
ka wybiera się na Litwę. Bardzo ma­
rzy/by u państwa Ingielewiczów od­
począć. Bo drugiego takiego domu me

potkał8 Helena g ła d Ko WSka
NA ZDJĘCIU: w tym oto domu 

mieszka ludowa poetka.
Fot. Marian Paluszkiewicz
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Peugeot w wersji Coupe
Peugeot dotychczas proponował 

samochody o charakterze raczej ro­
dzinnym lub auta użytkowe. Pojazdy 
tej marki cenione były za nie starze­
jące się szybko linie nadwozia, nowo­
czesne rozwiązania konstrukcyjne, 
wysoki komfort podróżowania, bar­
dzo dobre (szczególnie diesle) jed­
nostki napędowe. Niedawno jednak, 
w połowie 1997 roku, do sieci sprze­
daży trafił model Peugeot 406 Coupe, 
który otwiera jakby nowy rozdział w 
historii Peugeot

Model 406, następca bardzo popu­
larnej 405, jest bardzo udaną konstrukcją 
i szybko doczekał się wersji kombi. Sa­
mochody te uznawane są - i słusznie - za 
jedne z najlepszych w swojej klasie, ostro 
walczą na rynku z Oplem Vectrą, Volks- 
wagencm Passatem i Fordem Mondeo.

406 Coupe to samochód wyprzedza­
jący epokę. Francuzi, nawiązując do tra-

Peugeot w tym przypadku po raz pierw­
szy powierzył włoskim stylistom nie tylko 
wykonanie projektu tego samochodu, ale 
także wdrożenie go do seryjnej produkcji. 
Jest on więc produkowany przez Wło­
chów, lecz Francuzi czuwają nad prze­
strzeganiem reżimu technologicznego i ja­
kością wykonania.

Samochód ten wbrew pozorom nie 
zapożycza od zwykłej 406 żadnego ele­
mentu zewnętrznego karoserii, natomiast 
przejął od tego auta dynamikę, komfort i 
bezpieczeństwo. W 406 Coupe swobod­
nie mogą podróżować cztery osoby, ma 
on także dosyć spory jak na auta o tęsk­
notach sportowych bagażnik, bowiem 
mieści się w nim 390 litrów.

Auto to jest dwudrzwiowe, ma roz­
staw osi równy 406 sedan - 27Q centy­
metrów, lecz jest od niego o 5 centyme­
trów niższe i o 6 centymetrów dłuższe. 
Sylwetka jest bardzo rasowa, dzięki spłasz-

dycji czterdziestoletniego związku z biu­
rem stylistów najbardziej prestiżowym na 
świecie - Pininfariną, właśnie tej firmie 
(która stworzyła wiele najpiękniejszych 
aut ostatnich dziesięcioleci) zlecili opra­
cowanie projektu o kryptonimie D-85.

czonym reflektorom, zderzakom w kolo­
rze nadwozia, mocno pochylonej przed­
niej szybie i wielu jeszcze innym detalom. 
Samochód ten proponowany jest z dwo­
ma silnikami benzynowymi (2,0 i 3,0 litra), 
które mogąbyć połączone z mechanicz­

ną pięciobiegową skrzynią biegów i auto­
matyczną czterobiegową sterowaną elek­
tronicznie skrzynią biegów. Wersja, którą 
mogłem wypróbować dzięki Peugeot Pol­
ska, wyposażona była w tę mocniejszą 
jednostkę napędową (6-cylindrową) i 
manualną skrzynię biegów.

Często_wracam myślami dó tamtej 
jazdy. Silnik rozpędzający auto do stu ki­
lometrów na godzinę w 7,9 sekund, osią­
gający szybkość maksymalną ponad 235 
kilometrów na godzinę, dysponujący 194 
koniami mechanicznymi...406Coupe pro­
wadzi się świetnie, auto idealnie leży na 
szosie, nawet w ciasnych zakrętach za­
chowuje się jakby poruszało się po szy­
nach. W skórzanym fotelu siedzi się bar­
dzo dobrze, na wszystkie strony kierow­
ca ma dobrą widoczność, klimatyzacja 
dzida znakomicie, kilometry niezauważe­
nie uciekają w ciszy, bowierndo wnętrza 
przedostaje się prawie niezauważalny 

szum.
Samochód ten ma także ponad­

przeciętne wyposażenie: wspomaga­
nie kierownicy, ABS, dwie poduszki 
[powietrzne, automatyczną kl imatyza- 
Jcję, immobilizer, superzamek central­
ny, elektrycznie opuszczane szyby, 
szyby przyciemnianie, spiyskiwacżre- 
flektorów, światła przeciwmgielne, 
skórzaną tapicerkę, elektryczną regu­
lację położenia fotela kierowcy (zpa- 
mięcią) i pasażera, siedzenia przed­
nie podgrzewane, felgi z lekkich sto­
pów, wycieraczki automatyczne z 
czujnikiem deszczu z przodu, instala­
cję radiową z odtwarzaczem compac- 
towym, dźwignię biegów Wykonaną 
z kombinacji skóry i aluminium, chro­
mowany zestaw wskaźników, luster­
ka zewnętrzne regulowane elektrycz­

nie, pirotechniczne napinacze pasów, 
wzmocnienia drzwi Pegeot 406 Coupe 
to jeden z najpiękniejszych samochodów 
obecnie produkowanych. To auto dla ko­
nesera-rasowe, szybkie i drapieżne. -

Nie wolno czy nie można?
Na drogach co rusz napotykamy 

na ograniczenia, narzucone przez or­
ganizatorów ruchu. Można je zgrub* 
sza podzielić na takie, które zakazu­
ją pewnych manewrów i na takie, któ­
re uniemożliwiają wykonanie niedo­
zwolonych manewrów. Oczywiście, z 
punktu widzenia bezpieczeństwa ru­
chu skuteczniejsze są te drugie.

Wiadomo, że zakazywanie pieszym 
przechodzenia przez ruchliwe ulice, poza 
wyznaczonymi miejscami, niewiele daje, 
jeśli nie jest poparte wybudowaniem do­
statecznie wysokich płotków; bo przez 
łańcuchy to nawet staruszki przeskaku­
ją... Podobnie jeśli na 
skrzyżowaniu zakazany 
jest skręt w lewo, ale w 
lewo odchodzi droga, to 
gapowaty czy bezczelny 
kierowca mimo wszystko 
może tam skręcić, ignoru­
jąc znak zakazu i ciągłą li­
nię-powodując zagroże­
nie dla nie spodziewają­
cych się takiego manew­
ru innych użytkowników 
drogi. Dopiero jeśli zaka­
zowi skrętu w lewo towa­
rzyszy na przykład beto- 
nowa lub stalowa bariera, 
istnieje gwarancja, że nikt 
takiego manewru nie wy­
kona. W trosce o bezpie-

czeń prędkości. Fizycznie uniemożliwiają 
na pi^kład zbyt szybki przejazd przez ru­
chliwe skrzyżowanie, lub rejon przejścia 
dla pieszych. Do takich rozwiązań należy 
tak zwany „meksykański policjant” czyli 
poprzeczny garb na jezdni, albo szykana, 
(dość ostry, wymuszony betonowymi mur­
kami zakręt) wreszcie okrągła szykana, 
czyli „stare jak świat” rondo. Rondo jest 
jednym z najprostszych sposobów, zmu­
szającym kierujących do ostrożnych za­
chowań i eliminującym część zagrożeń, 
występujących powszechnie w rejonie 
skrzyżowań dróg. Ronda są także tańsze, 
zarówno w budowie jak i pod względem

Rondo zmusza każdego kierującego do zwolnienia, choć­
by po to, by zdołał skręcić najpierw w prawo, potem w lewo™ 
Widoczne NA ZDJĘCIU małe rondo na przedmieściu Bruk­
seli wymusza ograniczenie prędkości do 20 km/godz^ a bc- 
I tonowe barierki, słupki i wysoki krawężnik eliminują ry- 

czenstwo organizatorzy jyko ścinania łuków lub pokusę przejazdu po „najprostszej 
krzywej” wbrew znakom.ruchu drogowego po win-1

ni wybierać takie rozwią- \__
zania, które fizycznie uniemozliwiłyby wy- 
konywan ic niebezpiecznych manewrów, 
a nie tylko ich zakazywały. Nie w każ­
dych okolicznościach jest to możliwe, jed­
nak znanych jest wiele sposobów, które 
eliminują, a przynajmniej minimalizują ry­
zyko niepodporządkowania sięjaldcmuś 
nakazowi, zakazowi bądź ograniczeniu. 
Wymuszająonena kierujących i pieszych 
uspokojenie ruchu o wiele skuteczniej od 
największych znaków „stop" czy ograni-

kosztów utrzymania, niż zwykle skrzyżo­
wania z mchem sterowanym światłami. 
Na czym polega wyższość ronda? Po 
pierwsze na zmuszeniu wszystkich kieru­
jących do znacznego zwolnienia przed 
skrzyżowaniem, obojętnie z którego kie­
runku nadjeżdżają. W obrębie ronda nie 
ma praktycznie ruchu z kierunków prze­
ciwnych, wobec tego odpada ryzyko zde­
rzeń czołowych. Pojazdy skręcające w 
lewo nie napotykają na jadące z innych

kierunków. Pozostaję ryzyko kolizjLz 
prawej strony, ale ograniczone w skut­
kach przez przymusowe zwolnienie 
wszystkich dojeżdżających i znajdują­
cych się na rondzie. W-wyniku prze­
prowadzonych w Niemczech badań na 
25 skrzyżowaniach, na których od nie­
dawna wprowadzono ruch okrężny, 
stwierdzono, że liczba wypadków ule­
gła ograniczeniu o połowę. Ruch w ob­
rębie ronda nie musi być sterowany 
światłami, odpadają zatem koszty ich in­
stalowania, konserwowania i dostarcza­
nia energii elektrycznej. Mimo braku 
świateł ruch okrężny jest płynniejszy niż 
na klasycznych skrzyżowaniach; śred­
ni czas oczekiwania na wjazd wynosi 

. tylko 5 sekund, gdy na skrzyżowaniu 
kierowanym światłami - 25 sekund. 
Dzięki temu zmniejsza się hałas komu­
nikacyjny, a także spada zużycie pali­
wa i zatrucie otoczenia spalinami. Przez 
zwykłe rondo może w ciągu doby prze­
jechać do 25.000 samochodów, a jeśli 
będą tam dodatkowe pasy do skrętu w 
prawo, to jeszcze więcej. (W Poznaniu 
widomym tego przykładem jest rondo 
na skrzyżowaniu ulic Obornickiej i Lu- 
tyckiej-Lechickiej, a od niedawna tak­
że na ul. Bukowskiej koło Przeźmiero­
wa.) We Francji i Wielkiej Brytanii od 
lat zaufano rondom i trafność tego roz­
wiązania w pełni się potwierdziła w 
praktyce. W samej Francji jest około
14.000 skrzyżowań z ruchem okrężnym 
i poza miejscowościami nie wolno bu­
dować normalnych skrzyżowań. Na 
większości tych rond obowiązuje zasa­
da pierwszeństwa dla ruchu okrężnego 
(jak się przyjęło i u nas), co jest sygna­
lizowane dodatkowymi znakami podpo­
rządkowania dla włączających się do 
ruchu okrężnego. Natomiast w W. Bry­
tanii, w ruchu lewostronnym takie zna­
ki nie są potrzebne. Także i tam obo­
wiązuje zasada pierwszeństwa z prawej 
i dojeżdżający do ronda muszą przepu­
ścić jadących - z prawej - wokół ronda.

100 lat firmy Oldsmobile

Nie lubił 
zapach u  koni

Najstarszy amerykański produ­
cent samochodów, firma Oldsmobi­
le obchodzi właśnie stulecie swego 
istnienia. Mimo słabych wyników 
sprzedaży w ostatnich latach, obcho­
dy okrągłej rocznicy urządzono z 
iście amerykańskim rozmachem. 
By wziąć udział w wielkim festynie i 
jubileuszowej paradzie, do będące­
go siedzibą firmy Lansing (Michi­
gan) zjechało ponad 2200 samocho­
dów tej m arki reprezentujących 
praktycznie wszystkie roczniki (we­
dług przedstawicieli firmy zabrakło 
tylko wozów z lat 1907,1913 iJJU4). 
Firma dowiodła, że myśli również o

wość - napęd na koła przednie.
Po znakomitych latach 60. i 70., 

przyszła najpierw stagnacja, a później - M 
regres. Przyczyn można wymienić kil- m  I 
ka. Decydujący był bez wątpienia fakt, j
iż w koncernie General Motors marką 
o sportowych ambicjach i konotacjach , 
stał się Pontiac. W konsekwencji ko- 
lejne modele samochodów Oldsmobile B
stawały się coraz bardziej podobne do 
wozów Buicka oraz propozycji konku- < 
rentów. Co więcej, mimo dość agresyw­
nej kampanii reklamowej, w końcu lat 
80. w oczach młodych ludzi Oldsmobi­
le postrzegany zaczął być jako mocno 
podstarzały „samochód dla zgredów”, j

Heather Bowker z San Diego (pierwsza z lewej) miała pecha -należący do jej męża 
wspaniały Curved Dash Oldsmobile rocznik 1901 już w samym Lansing wpadł w ogrom­
ną dziurę w jezdni, a wstrząsu nie wytrzymało przednie zawieszenie wiekowego pojazdu

przyszłości, prezentując najnowsze 
modele Aurora i Intrigue. „Znaleź­
liśmy drogę powrotu** - podsumo­
wał w wypowiedzi dla Reutera i CNN 
rzecznik prasowy, Randy Fox.

Założycielem firmy był Ransom E. 
Olds, który - jak głosi legenda -nie lubił 
kłopotów związanych z oporządzaniem 
koni, a jeszcze bardziej - „końskich za­
pachów” podczas jazdy. W 1897.roku 
zbudował on „bryczkę bez koni”, której 
napęd zapewniał silnik spalinowy. Kon­
strukcja okazała się na tyle udana, że 
wkrótce otrzymał zamówienia na czte­
ry takie pojazdy stając się w fen spo­
sób producentem samochodów.

W 1901 roku zachęcony pierwszy­
mi sukcesami Olds zaprezentował sa­
mochód zwany powszechnie po dziś 
dzień Curved Dash (dosł.: krzywa osło­
na), a to dzięki charakterystycznie wy­
giętej przedniej części nadwozia. Wóz 
- nadal bardzo przypominający pozba­
wioną koni dorożkę - kosztował 750 
dolarów i szybko zdobył uznanie na ryn­
ku. Przełomowym momentem - nie tyl­
ko w historii Oldsmobile - było złożenie 
dużego zamówienia przez pocztę ame­
rykańską, która od tego właśnie auta 
rozpoczęła motoryzację swych służb 
przewozowych. Mimo tego niewątpli­
wego sukcesu handlowego Olds popadł 
w kłopoty finansowe, a w rezultacie w 
1908 roku zdecydował się sprzedać swą 
firmę rosnącemu w siłę koncernowi 
General Motors.

Nowi właściciele zdecydowali się 
na utrzymanie marki, rozszerzając tyl­
ko nazwę z Olds na Oldsmobile. Roz- 
począł się okres szybkiego rozwoju fir­
my, która wkrótce stała się znana z in-' 
nowacyjnych rozwiązań technicznych. 
W 1940 roku Oldsmobile, jako pierw­
szy wśród marek należących do kon­
cernu GM, zaprezentował samochód 
wyposażony, w pełni automatyczną 
skrzynię biegów. Zaprezentowany w 
1949 silnik typu V8 („widlasta ósem­
ka”) o wysokim stopniu sprężania przy­
niósł firmie opinię „rakietowego oddzia­
łu GM”, co później (w 1959 roku) zna­
lazło nawet odbicie w odpowiednim 
znaku firmowym. Zaś w 1966 roku, w 
modelu Tornado, zaprezentowano ko­
lejną szokującą dla Amerykanów no­

Na początku lat 90. mało kto wie­
rzył, że firma dotrwa do swych setnych 
urodzin. Powszechnie przypuszczano, 
że zarząd koncernu zdecyduje się na 
zakończenie produkcji wozów zasłużo­
nej marki. Tak sięjednak nie stało, choć 
w zeszłym roku firma sprzedała zaled­
wie nieco ponad 330 tys. aut, co było 
najgorszym wynikiem od 1961 roku (dla 
porównania - w 1985 sprzedano ponad 
milion samochodów). Co więcej - w 
swe drugie stulecie firma wkracza ge­
neralnie odnowiona. Nie tylko wprowa­
dzono nowy znak firmowy („rakietowe” 
logo zastąpiła bardzo elegancka, styli­
zowana litera „O”), ale - co ważniejsze 
- gruntownie zmieniono praktycznie 
całą paletę oferowanych aut (szcze­
gółowe informacje pod adresem http: 
www.oldsmobile.com). Nowy, luksu­
sowy sedan nazwany Aurora, mający 
konkurować z wozami japońskich firm 
Lexus i Infiniti, zdobył już dość po­
chlebne opinie amerykańskich komen­
tatorów motoryzacyjnych. Wykorzy­
stano też starannie okazję, jaką stało 
się stulecie firmy, do zaoferowania 

■ nabywcom limitowanych, „rocznico­
wych” serii samochodów Oldsmobile 
różnych typów. .

Weteranowi wypada życzyć po­
wodzenia, gdyż chyba szkoda byłoby, 
gdyby producent ten podzielił los lai­
ku innych zasłużonych marek (wspo­
mnieć można choćby wytwórców bry­
tyjskich). Tym bardziej, że zorganizo­
wane przed kilku dniami w Lansing, 
gdzie mieści się siedziba firmy, uro­
czystości rocznicowe potwierdziły, że 
Oldsmobile ma nadal wielu zagorza­
łych wielbicieli. Wśród ponad 2 tysię­
cy uczestników zlotu starych samo­
chodów znaleźli się i tacy, którzy prze­
jechali tysiące kilometrów przez cały 
kontynent amerykański. Mało tego - 
dwa samochody przyjechały z  Wiel­
kiej Brytanii, jeden z Włoch, a jeden 
nawet z  Finlandii. Cokolwiek by po­
wiedzieć, o trwałości weteranów 
świadczy to nie najgorzej.

S

Na podstawie prasy polskiej 
przygotował 

Jacek J. KOMAR

http://www.oldsmobile.com


W ykaz c h o ró b , których  ko sz ty  leczen ia  am bulatory jnego 
w ym ienionym i niżej lekam i w  100 proc. 

s ą  re k o m p e n so w a n e  z  obo w iązk o w eg o  fu n d u sz u  zdrow ia 

Nazwa choroby______ Kod choroby Nazwa leku

Choroby endokrynologiczne i naruszenia przemiany materii
Cukrzyca E10-E14 Etamsylatum

Glibenclamidu m 
Glklazidum 
Gliquidonum 
InsulinumMetforminum

K u p i ć ,  n i e  k u p i ć . , .

W c z o r a j n a  ta r g o w is k a c h  w ile ń sk ich
(ceny podajemy w litach)

Rynek Kalwaryjski Rynek „Hale”

Mięso (za 1 ka)
1. Wieprzowina bez kości 12 - 14 r  13
2. Szynka wieprzowa 14-15 13-14
3. Rąbanka wieprzowa 12 10-12
4. Boczek 9 -1 4 8-13
5. Słonina świeża 9 -1 4 8-13
6. Podbrzusie 7 - 9 8-9
7. Cielęcina bez kości 14-16 13-15
8. Udziec cielęcy 14-15 12-14
9. Żeberka cielęce 7-7 ,5 0 6-7
lO.Wątróbka-cielęca 14-16 14-15
11.Wątroba wołowa 7 6,50
12.Płucka 4 - 5 4
13. Wątróbka wieprzowa 6-7 6-6,50
14.Sadło 4 4
15.Głowizna wieprzowa 7 - 5 6
16.Kury 6,50 -12 7-12
17.Skrzydełka indycze 9,40 -
18.Udka kurze 9,40 9-9,10
19 Jelita cienkie 1 m 1 1
20.Jelita grube 1 m 2 2

*21.Schab 20-22 19-21
22. Wołowina bez kości 12-10 10
Wędliny
1- Szynka wieprzowa 17-20 16-18
2. KieU>asa wiejska 18 -1 7 15-18
3. Kury wędzone 13 12,50
4. Kar ko win a 18-22 19-20
^Polędwica 18-22 18-20
6. Słonina 1 4 -9 8-13
7. Boczek 14-18 11-19
Nabiał
1. Mleko krowie 1 litr 1,20 1
2. Mleko kozie -”- 7 - 6 6

Rynek Kalwaryjski Rynek „Hale”

3. Śmietana
4. Twaróg 1 kg
5. Jajka 10 sz t
6. Jajka wiejskie
Warzywa

7-6,50
5-4
2,90-3,10
5-6

6
4-3
2,90-3,00
4-5

1. Ziemniaki 1 kg 0,40 - 0,90 040 - 0,80
2. Jabłka -”- 0,40-1 0,30-1
3. Marchew 1,50 - 1,20 1,50-1
4. Cebula lkg 1,50-1,20 1,50-1
5. Pomidory lkg 3-2,50 1,50-2,80
6. Ogórki 0,60-1,00 0,60-1,10
7. Borówka 1 litr 4-3,50 4
8. Kalafiory 1 kg 3-1,80 2,50-1,50
9. Kapusta 1 kg 0,50-0,60 0,40-0,60
Inne artykuły
1. Mąka 2 kg 4 - 3,60 4-3
2. Cukier lk g  3-3 ,20  3-3,10
3. Krochmal ziemniacz. 1 kg 5 5-4,50
4. Kawa „Jacobs” 0,5 kg 18,50 19
5. Olej 1 litr 4,20 - 4,70 4,30-4,80
6. Margaryna 0,5 kg 3,30 - 3 3,50-3
7. Masło 1 kg 12 11-12
8. Kasza manna 1 kg 2,50 2,50
W tym tygodniu wzrosła cena ogórków, staniały nato­

miast pomidory i jest ich na obu rynkach bardzo dużo. Na­
dal utrzymuje się wysoka cena cukru i jajek. Na rynku Kal- 
waryjskim zjawiły się już wprawdzie małe jajka młodych 
kur i ich 10 sztuk kosztuje 2,50. Zdaniem lekarzy, jaja mło­
dych niosek są zdrowsze, bowiem prawie nie mają choleste­
rolu. Gospodynie jednak tradycyjnie wolą jajka duże. Tym 
razem dużo było na rynku papierówek i innych słodkich 
jabłek. Są jednak dość drobne i nie tak znów tanie.

Na rynku „Hale” był wyjątkowo duży wybór czeko­
lady. 100 gramową płytkę czekolady kokosowej można 
było kupić nawet za 1,50 Lt.

Z a m i e s z k a ć  w  h o t e l u
V  Hotele w Wilnie 

i . .;■■-/. ip tu y g  ”
pokój 1-osobowy 55-100 USD 
2-osobowy 60-130 USD 
lux 95-110 USD 
apartament 130-180 USD 

.. K a r o l i n a .  I
1- osobowy 70 USD
2-osobowy 80 USD 
apartament 130 USD

^N auiasiis V i.lnius ”
1-osobowy 45-78 USD
2-osobowy 50-83 USD 
lux 75-135 USD 
apartament 200 USD

% C e n t r u m  "
1-osobowy 45-80 USD
2-osobowy 90-110 USD 
łux 130-150 USD

8. .. Szarunas ”
1-osobowy 70-90 USD
2-osobowy 80-100 USD 
lux 120-150 USD 
apartament 160 USD
Hotele w Kownie 

/ .  .. T a k io ii  N e r is  "
1-osobowy 25 USD
2-osobowy 40 USD 
lux 63 USD

2 .  .. M inotel”

4  •- W e r i n f r n  ’
1 -osobowy 70 USD 
2-osobowy 90 USD 

^ lux 120 USD
2. ■■7’gJia s i s  T i l ta s "

1-osobowy 15-65 USD 
< 2-osobowy 30-80 USD 

lux 90-100 USD
^  - ę ^ in t a r a s  ”

1-osobowy 13^25 USD
2-osobowy 18-40 USD 

 ___ lux 50 USD

1-osobowy 100-115 USD
2-osobowy 95-115 USD 
lux 150-170 USD
Hotele w Kłajpedzie 

. K ł a j p e d a  ”
1-osobowy 40 USD
2-osobowy 60 USD 
lux 65 USD 
apartament 75 USD
Hotele w Połądze 

" B a l t i i a  ”
1-osobowy 9-17 USD
2-osobowy 7-14 USD 
lux 18-37 USD 
apartament 20-35 USD

Niedoczynność
tarczycy E00-E04,E89

'Niedoczynność gruczołów 
przytarczycznych E20

Zmniejszona 
czynność przysadki

Cukrzyca typu B 
Naruszenie funkcji 
nadnercza

Torbiel włóknista 
(dla dzieci)

Levothyroxinum

Alfacadlum
Dihydrotachysterolum
Ergocalciferolum

Dexamethasonum
Estradiolum
Estriolum
Le von orges t relu m
Levotyroxinum
Liothyroninum
Methylprednisolonum
Norethisteronum
Prednisolonum
Thyreoidinum
Desmopressinum

Dexa met haso n u m 
Hydrocortisonum 
Predisolonum 
Triamcinolonu

Acetylcysteinum
Acidum fusidicum
Cefalesinum
Ceftazidimum
Pancreatinum
Salbutamolum

Halo „SO S”
01 - S tra ż  p o ż a rn a
02  - P o lic ja
03 - P o g o to w ie  lek a rsk ie  
62-65-70 - D yżurny  izby  w y trzeźw ień
62-25-26 - D yżurny  k o m isa ria tu  policji
61-62-08 - D yżurny  policji o c h ro n n e j
63-11-68 - D yżurny  policji d ro g o w ej
06 - P rzy jęc ie  d e p e s z  p rze z  te le fo n
07 - Z am ó w ien ie  ro zm ó w  m ięd zy m iasto w y ch  
09 - In fo rm acja  te le fo n ó w  m ie jsk ich  
704-000 - „Infolinija” , c a ło d o b o w a  in fo rm acja  n u m eró w

te le fo n ic z n y c h  ró żn y c h  firm
23-14-14  - „ T e le v e rs la s ’\  ca ło d o b o w a  in fo rm acja  te le fo  

n ó w  firm  p ry w a tn y c h  i p ań s tw o w y ch  
65-26-32 - B iu ro  a d re s o w e  
72-53-14 - K o n su lta c ja  lek arza  z  p o g o to w ia  
26-90-69 - In fo rm acja  sz p ita la  „P o g o to w ie  ra tu n k o w e
62-44-83 - P o k ó j p rzy jęć  sz p ita la  Św. J a k u b a  
70-91-20 - M ed y czn e  C en tru m  D iag n o s ty czn e  
74-20-20 - K linika Baltija-A m erika 
22-08-95 - K o n su lta c ja  p sy c h o lo g a  
72-02-95 - A no n im o w a k o n su lta c ja  AIDS

62-49-30 - A p teka  d y ż u rn a  (ul. G ied y m in o  27)
45-68-11 - A pteka d y żu rn a  „F a rd en a” (ul. A rchitektu 184) 
62-02-40 - N apraw a a p a ra tó w  d o  m ie rzen ia  c iśn ien ia  
S ŁU Ż B Y  A W A R Y JN E ■
63-60-09 J e ś l i  p ęk ła  ru ra  k an a lizacy jn a  n a  zew n ątrz  
26-00-55 - J e ś l i  p ęk ła  ru ra  k an a lizacy jn a  w  do m u  
47-67-44 - R u rę  n ap raw ią : (firm a „ F rag e n ta ”) 
72-56-55  - (firm a „ F a b e ta ” )
62-86-47 - (firm a „E k sp lo ”)
23-04-92 - S ieci c iep ln e
65-05-55 - J e ś l i  za c ią ł s ię  k lucz  (firm a „S ilka”) 
22-65-65 - (firm a „R ak tln e”)

22-88-88 - „V ilniaus ta k s i” , n ie  p o b ie ra  z a  w yw ołanie 
i za  n o c n ą  tary fę.

26-24-82 - In fo rm acja  s ta c ji  au to b u so w e j 
63-00-86 - In fo rm acja  d w o rca  k o lejow ego  
63-02-01 - In fo rm acja  lo tn isk a

SAMORZĄDU m. WILNA
61-06-75 - Inform acja
62-50-55 - P okó j p rzy jęć  
62-01-60 - Mer 
62-86-26 - W icem er 
22-69-77 - A d m in is tra to r
22-51-15 - D ział g o sp o d a rk i dom ow ej 
61-10-20 - S ieci e lek try czn e  
26-88-92 - S łu ż b a  w o d o c iąg o w a

. Zestaw przygotóWctłą Julitta T R Y K
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Czas zbioru plonów
Wrzesień dla działkowca upływa 

pod znakiem zbioru plonów. Jeżeli 
jeszcze nie zebraliśmy cebuli z siewu, 
to zróbmy to teraz. Po zebraniu na­
leży dokładnie ją  dosuszyć. O termi­
nie zbioru decyduje stan szczypioru: 
jeżeli średnio 50 proc. jego załamuje 
się, a łuska okrywająca cebulę czę­
ściowo się wybarwia i pojedyncze li­
ście zasychają - pora na sprzęt. Od 
razu zaleca się przebrać ją: przy tym 
wyrzucamy bączastą, bez łusek, nad­
gniłą i uszkodzoną. Szczypior ucina­
my dopiero po całkowitym wysusze­
niu, zostawiając 4 cm od główki. 
Przechowujemy w przewiewnym, su­
chym i możliwie chłodnym pomiesz­
czeniu.

Fasolę uprawianą na nasiona 
wyrywamy wówczas, gdy liście za­
czynają żółknąć i opadać, a strąki

zmieniają barwę na kremową-i zasy­
chają: Jeżeli strąki nie są zupełnie 
zasuszone, to ścinamy całe rośliny tuż 
nad ziemią, wiążemy w pęczki i wie­
szamy w miejscu suchym i przewiew­
nym.

Jeżeli udało się zdobyć nasiona 
szpinaku ozimego, wysiewamy go w 

. drugiej połowic września na najwcze­
śniejszy zbiór kwietniowy. Przedtem 
zagon należy zasilić kompostem i na­
wozami mineralnymi. Rośliny przed 
nastaniem mrozu powinny rozwinąć 
3-4 liście, gdyż w tej fazie najlepiej 
przetrzymują zimę: Od połowy wrze- 

"śriia do połowy października może­
my sadzić cebulę dymkę na wczesno­
wiosenny zbiór ze szczypiorkiem. Do 
tego celu najlepiej użyć dymki dużej 
ó średnicy 17-25 min. Cebulki w rzę- 

. dzie sadzimy jedna obok drugiej.

Z nadejściem jesieni każdy ma swoje kłopoty i nie tylko... z  domkiem.
•Fot. M. Paluszkiewicz

Przed przy­
mrozkami koń­
czymy zbiór wa­
rzyw cl epło I ub- 
nyćłit pomido­
rów, papryki, fa­
soli szparagowej i 
wszystkich, dy­
niowatych. Wy­
sokie odmiany 
pomidorów z] 
jeszcze zielonymi 
oWocami wyrywa 
się z korzeniami 
i. w iesza w porj 
micszczcniach o 
temperaturze 15 - 
18 stop. C. Owo­
ce dojrzewają
stopniowo: z  suchych już krzaków 
zrywamy dojrzałe pomidory, czasami 
nawet jeszcze w grudniu i styczniu.

Wyrośnięte owoce pomidorów, 
także zielone, których gniazda nasien­
ne są wypełnione substancją galare­
towatą, zawinięte pojedynczo w pa­
pier; dobrze dojrzewają w temperatu­
rze 12-13 st. C. W niższej temperatu­
rze nie dojrzewają, a w wyższej - doj­
rzewanie następuje bardzo szybko.

; Nie powinniśmy zapomnieć o 
należytym przygotowaniu pomiesz­
czenia gospodarczego do przechowy­
wania warzyw. Piwnice trzeba wy­
czyścić i zdezynfekować, najlepiej 
spajając siarkę w ilości 50-80gna 10 
m sześciennych powierzchni. Poczym 
- starannie wywietrzyć. Skrzynki, 
półki odkażamy 5 proc. roztworem 
siarczanu miedzi (sinego kamienia).

po zakończonych zbiorach wie-

Jak się okazuje, nawet we wrześniu można zbierać 
z grządki ta...akie jagody. Dla zainteresowanych więc 
polecamy uprawę Kentu, truskawek odmiany stero­
wanej, której sadzonki są sprowadzane z Polski.

Fot. M. Paluszkiewicz

lu gatunków warzyw, zdroWe łodygi: 
i resztki pożniwne zbieramy do kom­
postowania, zaś porażone części ło­
dyg i chore owoce - palimy.

We wrześniu możemy sadzić tru- 
skawki, jeżeli nie uczyniliśmy tego 
wcześniej. Nie jest to jednak takie ko­
rzystne, jak do połowy sierpnia: mło­
de rośliny nie dadzą w przyszłym roku 
liczącego się plonu. Nastał też okres 
intensywnych zbiorów śliwek, grusz 
oraz jesiennych i wczesnozimowych 
odmian jabłek.'

Jeżeli zamierzamy sadzić nowe 
drzewka i krzewy, czas zadbać o sta­
ranne przygotowanie miejsca dla 
nich. Glebę dokładnie odchWasźcża- 
my, użyźniamy nawozami organicz­
nymi z ewentualnym dodatkiem fos­
foru i potasu w formie nawozów mi­
neralnych.

B L IŻ E J  ŚW IATA

Przechowywanie owoców 
jest kosztowne

W krajach Zachodniej Europy w 
chłodniach z kontrolowaną atmosfe­
rą przechowuje się co najmniej 60 
proc. jabłek i gruszek. W Niemczech, 
iFrancji, Szwajcarii i Austrii od 82 do 
93, proc. jabłek składuje się w takich 
obiektach, pozostałe 7-18 proc. - w 
zwykłych chłodniach. W Holandii aż .

proc. jabłek przetrzymuje się w 
komorach ULO, 9 proc. w KA i tylko 
2 proc. w zwykłych chłodniach. Ostat­
nio najwięcej jabłek składowano w 
pomieszczeniach typu ULO, czyli 
[przy bardzo niskiej zawartości tlenu. 
Powyższe liczby dowodzą wysokie­
go udziału jabłek przetrzymywanych 
w chłodniach z kontrolowaną atmos­
ferą w  całości przechowywanych 
owoców tego gatunku. W porówna­
niu z Polską, naszym krajem są to 
bardzo duże różnice. Należy je  szyb­
ko zmniejszać, jeżeli chcemy konku­
rować z jabłkami zachodnioeuropej­
skimi na rynkach zagranicznych i wła­
snym. Obok sadu, chłodnia jest naj­
ważniejszą inwestycją w gospodar­
stwie produkującym większe ilości 
jabłek i gruszek deserowych. Jej brak 
wyraźnie obniża opłacalność ich pro­
dukcji i utrudnia zbyt tych owoców. 
W większości krajów zachodnioeuro­
pejskich koszt budowy chłodni z kon-. 
trałowaną atmosferą waha się od 1 *2 
do 1,5 DM na lkg przechowywanych 
jabłek. W porównaniu ze zwykłą 
chłodnią nakłady te są wyższe o 40- 
50 proc. W Niemczech koszt budo­
wy prywatnego obiektu z KA o po­
jemności 100 ton też wynosi około 
1,5DM, zaś o pojemności 50 ton pra­
wic 2 DM na 1 kg przechowywanych 
owoców. W przypadku chłodni spół­
dzielczej KA o pojemności 200 ton 
wartość ta wynosi 1,8 DM.

Koszty samego przechowywania 
jabłek przez 6 miesięcy w komorze z 
kontrolowaną atmosferą wynoszą 
około 0,20 - 0,25 DM/kg owoców. 
Jest to równowartość 0,5 kg jabłek. 
W Niemczech eksploatacja własnej 
chłodni jest tańsza niż spółdzielczej. 
Różnice w kosztach sięgają Około 50 
proc. Koszty podnosi wartość usług i 
nakłady na dowóz jabłek.

W krajach Europy Zachodniej 
przy wysokiej produkcji jabłek i du­
żej ilości tych trzymanych w chłod­
niach z kontrolowaną atmosferą oraz 
przy imporcie świeżych jabłek (bez 
przechowywania) z krajów zamor­
skich niższa jest efektywność ekono­
miczna przechowywania owoców 
tego gatunku. Nieraz, zależnie od 
utrzymującej się ceny jabłek, zachod­
nioeuropejskiemu sadownikowi, nie 
zwracają się koszty ich przetrzymy­
wania. Mimo tego nadal buduje się 
nowe chłodnie, co wynika z koniecz­
ności rynkowej. Tylko dzięki tym 
obiektom można sprzedawać jabłka 
po wyższej cenie. Bez wystarczającej 
ilości takich przechowalni, przy nor­
malnym urodzaju, ceny owoców spa­
dałyby każdej jesieni.

Jak powszechnie wiadomo, na 
rynek zachodnioeuropejski w okresie 
zimowo-wiosennym trafia wiele ja­
błek z krajów zamorskich. Na ogół są 
to owoce świeżo zebrane z drzewa, 
które bezpośrednio trafiają na euro­
pejski rynek. Jak widać, koszty trans­
portu są znacznie wyższe niż nakłady 
na przechowywanie w zachodnioeu­
ropejskich chłodniach z kontrolowa­
ną atmosferą. Dowodzi to celowości 
i opłacalności przechowywania wła­
snych jabłek.

Leki z Bożej apteki

Bez czarny również 
zdobi

Coraz częściej spotykamy teraz 
w ogródkach, na działkach czarny bez. 
Dwa razy do roku cenimy szczegól­
nie jego walory zdobnicze - gdy kwit­
nie w czerwcu i gdy pęd koniec lata 
dojrzęwają jego owoce, a przez cały 
rok doceniamy jego dobrodziejstwa 
w kuchni i apteczce.

Jest to duży krzew, zdecydowa­
nie rzadziej spotkać go można w po­
staci drzewka. Kora pnia jest szara lub 
jasnobrunatna, a młode pędy są zie­
lone z licznymi przetchlinkgjni. Liście 
są duże, nieparzysto - pierzaste o 5-7 
lancetowatych, piłkowanych listkach, 
długo zachowujących swoją ciem­
ną, dekoracyjną zieleń. N a ich tle 
pięknie wyglądają baldachy złożone 
z biało kremowych drobnych, pięcio- 
płatkowych kwiatów, obdarzonych 
silnym, duszącym zapachem. We 
wrześniu przekształcają się one w 
ciężkie, zwisające owocostany czar- 
nofi oletowy ch pestkowców.

Dziki beż w stanie naturalnym 
występuje w wilgotnych lasach liścia­
stych, ;w pobliżu rzek, na zrębach, a 
także rumowiskach, gdzie gleba jest 
żyzna i bogata w związki azotowe. 
Jeżeli takie stanowisko znajdziemy na 
działce, w ogrodzie możemy spodzie­
wać się szybkiego, obfitego owoco­
wania. Jest to typowy krzew osłania­
jący. Wszystko, co chcemy na dzia­
łce ukryć, obsadzamy czarnym bzem, 
a pożytek będzie podwójny - osłona 
i materiał zielarski.

Surowcem zielarskim są kwia­
ty bzu czarnego i owoce. Kwiaty za­
wierają olejek eteryczny, śluz, gliko­

zydy, flawonoidy, saponiny i kwasy 
organiczne, garbniki i pektyny.

Kwiaty ścinamy w okresie kwit­
nienia i suszymy w przewiewnym 
miejscu, nawleczone na sznurki. Do­
piero suche oddziela się od szypułek. 
Owoce natomiast zbiera się w  pełni 
dojrzałe i wy barwi one, też z całymi 
baldachami i suszy początkowo w 
temperaturze 30 stop., a następnie - 
60 stop. C. Dopiero suche oczyszcza 
s ię z szypułek;

Odwar z kwiatów bzu czar­
nego działa napotnie, moczopędnie i 
wykrztuśnie, a napar służy do inhala­
cji przy uporczywym kaszlu. Odwar 

_  z owoców dodatkowo jest bardzo lek­
ko przeczyszczający i rozkurczowy. 
Przygotowujemy z-4 łyżki stołowej 
ziół, które zalewamy szklanką wody. 
Pijemy 2-3 razy dziennie porcjami 
po pół szklanki. Odwar stosujemy 
przy grypie, przeziębieniach, nieży­
tach dróg oddechowych, anginie i 
chorobach gośćcowych. Zewnętrznie 
jest stosowany na okłady przy egze­
mie, zapaleniu spojówek, stanach za­
palnych skóry i oparzeniach. Należy 
stwierdzić, że działanie odwaru 
kwiatu bzu jest skuteczniejsze, niż 
odwaru z  kwiatu lipy. Jest to środek 
całkowicie nieszkodliwy i absolutnie 
bezpieczny, nawet dla niemowląt, 
oczywiście przy odpowiednim 
zmniejszeniu dawki do 1/10 szklan­
ki.

Z owoców czarnego bzu można 
nastawić sok, wykorzystywany póź­
niej do wszystkich sosów mięsnych 
jako przyprawa.

Warzywa 
wieloletnie 

też potrzebują 
troski

Bodajże każdy działkowiec 
uprawia jakieś warzywa wieloletnie. 
Rosną zwykle na brzegu warzywni-1 
ka, gdyż pozostają na jednym miej­
scu przez szereg lat. Wiosną z zimu-l 
jących w glebie korzeni wytwarzają] 
się naziemne części wegetatywne 
(pędy, liście). Nie wymagają więc 
corocznego przygotowania stanowi­
ska pod uprawę, hodowli rozsady , 
siewu czy sadzenia. Warzywa te by­
wają często zaniedbane, gdyż zapo-l 
minamy, że właściwa ich pielęgnacja] 
znacznie wpływa na polepszenie ja- 
Jcości-r powiększenie plonów, a częl 
sto też je przyśpiesza. - 

. Pielęgnacja roślin wieloletnich] 
zasadniczo się nie różni od d o - 
glądu warzyw jednorocznych, ale nie] 
należy zaniedbywać specyficznych] 

|  Czynności związanych z rozwojem 
r roślin wieloletnich.

RABARBAR 
Do czasu wytworzenia rozłożystej I 

rozety liści wymaga odchwaszczaniaJ 
spulchniania gleby wokół roślin. W 
ciągu całej wiosny należy usuwać 
pojawiające siępędy kwiatostanowe. 
Wyłamuje się je stopniowo, tak, aby 

~ nie uszkodzić roślin.
Rabarbar ma wysokie wymagania 

 ̂ pokarmowe. Co roku jesienią po za­
kończeniu wegetacji rozsypujemy 
około 1 kg mieszanki nawozów mi< 
neralnych na 10 m kw., a co trzy łata 
równiężria jesień - można przekopać 
w m i ędzyrzędzilfcn obOrmk lublćom 
post w ilośći_30 kg na 1 m kw. Po 8-j| 
latach uprawę należy sięprzenieść na 
inne miejsce.

SZCZAW 
Roślinę tę rozmnażamy z nasion, 

po wzejściu siewki przerywamy na 
odległość 15 cm, systematycznie od- 

j chwaszczamy i spulchniamy między- 
I rzędzia, usuwamy wyrastające pędy 
; kwiatostanowe, gdyż osłabiają rośli 
i nę i powodują spadek plonu. Najed- 
j nym miejscd uprawiamy przez 3 - 

lata.
SZCZYPIOREK 

Jeżeli zależy nam na uzyskaniu 
gęstego szczypiorku, nie dopuszcza­
my do rozwoju kwiatów - usuwamy 
pojawiające się pędy kwiatostanowe. 
Jeżeli kwiaty mają służyć jako deko­
racja, ograniczamy pielęgnację do 
odchwaszczania i płytkiego spulch­
niania gleby. Nasadzenie likwiduje się 
po 3 - 4  latach - podzielone stare kęp­
ki można wykorzystać jako materiał 
rozmnożeniowy.

CHRZAN 
Mimo, że jest rośliną wielolet­

nią, na skalę towarowąuprawia się go 
jako roczną lub wyjątkowo-dwulet­
nią. Na działce pozostaje jednak na 
tym samym miejscu przez kilka lat. 
Przed rozrośnięciem się młodych ro­
ślin - najważniejszą czynnością,jest 
ich odchwaszczanie.

Aby otrzymać równe i gładkie 
korzenie, należy je  oczyszczać. Gdy 
rozeta liściowa sięga około 25 cm 
(ale nie później niż w  pierwszej de­
kadzie lipca) odgarniamy ziemię po 
jednej stronie sadzonki i usuwamy 
grubsze korzenie boczne, (drobne 
koniecznie trzeba zostawić) ze środ­
kowej i gómej części. Pozostawiamy 
2 -3  korzenie boczne rosnące u dołu 
korzenia głównego. Na każdej rośli­
nie pozwalamy dalej się rozwijać I 
|  rozetom liściowym, resztę wycina­
my. Po zabiegu korzenie natychmiast 
przysypujemy ziemią i rośliny podle 
wamy. Zabieg ten zaleca się przepro­
wadzić w dzień pochmurny, ale nie 
tuż po deszczu, gdyż duża wilgotność 
gleby i korzeni sprzyja porażeniu ro­
ślin przez choroby. Jeżeli sadzonki 
są słabe lub gleba na działce j e s t  
bardzo lekka, koFzenie wykopujemy 
w drugim roku uprawy.

Niezależnie od uprawianego ga­
tunku warzyw wieloletnich należy 
zadbać o to, aby nic rozwijały się w 
ich sąsiedztwie chwasty trwałe, takie 
jak perz, mniszek lekarski i inne.

Po kilku latach uprawy warzyw 
na tym samym miejscu chwasty wie­
loletnie mają większe szanse rozwo­
ju. Należy je skutecznie niszczyć od

Zestaw przygotowała
Danuta DANOWSKA
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Z i e m n i a k
N iegdyś p o k a r m  b ie d o ty ,  dziś ną wielu stołach jest smakowitym rary- 
•m. S Iu ży  t e ż  d o  p r o d u k c j i  przedmiotów codzienneeo użytku.

z w y c i ę z c a
taseffi- Ś lu ż y  te ż  d o  p r o d u k c j i  przedmiotów codziennego użytku.

Pięć wieków temu przybycie ‘ twierdzili, że jest silnym ąfrodyzji
tęgo bulwiastego gościa z  
Ameryki powitano bez en­

tuzjazmu. Choć hiszpańscy konkwi­
stadorzy twierdzili, że Indianie za­
chwycali się jego smakiem, jednak po 
dotarciu na nowy kontynent i po okre­
sie zadomowienia się na dworach 
hiszpańskich i francuskich warzywo 
to poszło w zapomnienie.

Byli i tacy, którzy doszukiwali się 
ziemniaku tajemniczych mocy i 

■

Zanim ziemniak rozpow­
szechnił się w Europie, był 
głównym pokarmem Indian 
z Ameryki Południowej.

Kartoflane
wędrówki
Ziemniaki przywieziono do 

Europy z Ameryki w XVI 
wieku. Nie zdobyły uznania 
smakoszy (choć próbowano 
nawet ich gotowanych liści 1 
łodyg), zachwyciły za to este­
tów. Roślina trafiła do królew­
skich wazonów i ogrodów (na 
równych prawach z różą). Da­
my uznały ją za znakomitą 
ozdobę fryzur, zaś malarze 
utrwalali jej piękno na płót­
nach. By trafić także na tale- 
tze, ziemniaki musiały pocze- 
ka4prawte200Iat 

Do Pofeki przybyły z Janem 
III Sobieskim, który przywiózł 
je z wiedeńskich ogrodów ce­
sarskich. Sadzono je więc naj­
pierw tylko w ogrodach Wila­
nowa. Ogrodnicy, zbijając na 
nich fortunę, zaczęli uprawiać 
je na większą skalęza Augusta 
III Sasa. Kronikarz Jędrzej Ki- 
towicz pisał: „Polacy długo 
brzydzili się kartoflami. Księża 
zaś, bojąc się, by na ofiary oł­
tarzowe nie trafiała mąka fał­
szowana ziemniaczaną, uznali 
handel Kartoflami (tak je na­
zywano) za ciężki grzech. Byty 
Iczgsy, gdy warszawskie prze­
kupki sprzedawały je spod la­
dy różnym grzesznikom, a w 
niedzielę stawiały w katedrze 
pw. Jana świecę na pizebłaga- 
nieza swe haniebne czyny”. I

kiem. W medycynie ludowej okłady f l | |  
z ugotowanego ziemniaka miały przy- 
wracać gładkość skórze i pomagać w ■  
zabliźnianiu ran, a odwar z ziemnia- ag  
czanego kwiecia - łagodzić do legi i- W  
wości żołądkowe.

Zwykła bulwa czy '  
pokarm miłości

Niektórym amatorom nowości 
kulinarnych jego kształt przypominał 
trufle, próbowano zatem nobilitować 
pospolitą bulwę i wprowadzić ją  na 
pańskie stoły. Nic z tego, porównanie 
z truflami natychmiast obalono, wy­
tykając ziemniakowi brak aromatu. 
Długo jeszcze musiał czekać, by w 
pełni doceniono jego walory.

Sytuacja zmieniła się dopiero w 
XVIII wieku. Niedostatek zdziałał 
cuda. Ziemniak rozpowszechnił się 
szybko, najpierw w Prusach, Alzacji 
i Lotaryngii, potem w Anglii, Niem­
czech, Irlandii, gdzie stał się głównym 
produktem żywnościowym, a dla wie­
lu osób - jedynym. Dzisiaj ziemniaki 
zawładnęły ponad jedną czwartą ryn­
ku owocowo-warzywnego na naszej 
planecie,~ a w Europie (największy 
producent ziemniaków) stanowiąjego 
połowę. Gdyby połączyć wszystkie 
europejskie pola ziemniaczane w jećl- 
no, zajęłoby ono obszar równy po­
wierzchni Szwajcarii (!). jg

Ziemniaki gotowane, ż wody?!
To może budzić zdziwienie u niejed­
nego Włocha czy Francuza,, bo ten 
popularny w Polsce sposób przyrzą­
dzania jest raczej rzadkością w Euro­
pie Zachodniej. Tam aż 40 proc. bulw 
zamienią się we frytki, chipsy i  pa­
luszki ziemniaczane: W Polsce żale- 
dwie 4 proc; zbiorów wykorzystuje 
przemysł przetwórczy, w dużej mie­
rze oparty na kapitale zachodnim.

. Producenci chipsów i 'frytek są 
bowiem bardzo'wyniagający. Zanim 
ziemniaki zostaną przerobione, stają 
przed „komisją kwalifikacyjną” - 
szanse na pozytywną ocenę mają ty I- 
ko bulwy-mączyste, o dużej zawarto­
ści tzw. masy suchej (wtedy podczas 
smażenia chłoną mniej oleju) i  o ma­
łej zawartości cukrów. Ważny jest 
ponadto wygląd zewnętrzny. Na fryt-l 

i ki wybiera się ziemniąkrrównej wiel­
kości, najch^tnfej podłużne.

Europejczycy pochłaniają dziś ] 
całe góry frytek i chipsów. Śtatystycz-1 

;ny Włoch zjada rocznie ok. 0 ,5kg | 
chipsów i 3*5 tysiąca sztukfrytek.’ Ho­
lendrzy przeznaczają na nie 2,5 mi- 1 

, lipną Jon ziemniaków, Polacy nato­
miast tylkook. 200 tysięcy ton. Może 
to dobrze, że moda frytkowa nic za­
władnęła jeszcze nami bez reszty, bo 
w opinii żywieniowców i frytki, i 
chipsy są wręcz niebezpieczne dla 
zdrowia, przede wszystkim ze wzglę- 

Idu na ilość wchłania­
nego przez nie szko­
dliwego tłuszczu.

Gdyby wypełnić 
ziemniakowi medykę, 
należałoby w rubryce 
miejsce urodzenia 
wpisać Ameryka. Tam ] 
bowiem, ód południo­
wych stanów USA 
przez Meksyk, Ame-' 
rykę środkową, i 
Andy po południowy 

- cypel kontynentu, cią­
gnie się ziemniaczana 
kraina jego przod­
ków, którzy później 
rozpierzchli się po 
ś wiecie. W encyklo­
pedii obok łacińskiej I 
nazwy Sólańum tu- I 
bęrsum znajdziemy

Woda: 75 g 

Białko:2,58g ;:T  

Tłuszcze: 0,1 g 

Skrobia
i błonnik: 2,26 g

C . Sole mineralne: 
1,07g(wtym|

: potas 0,41 g) v 
' iW E r

Zavartc#stei,ł^oAwczy:*ł

Ziemniaczany 
skarbiec

. •Wyróżnia się dużą zawarto­
ścią węglowodanów, zwłasz­
cza skrobi i błonnika
•  Jest prawdziwą bombą po- 
tasową (w 100 gramach jest aż 
410 mg) -  pót kilograma ziem­
niaków pokrywa dzienne za-.

| potrzebowanie organizmu na 
ten pierwiastek. Jest go więcej 

. i^W ćtM ąm lę^ iiyb śd t.
•  Zawiera duże ilości witaminy

: C-jwIOOgrarnachj^jejażiś, 
mg, czyli obiadowa porcja 

/ zie(Tiraaków,:(ok. 200 gramów) . 
zaspokaja dzienne' zapofrże- 
boWanle. "  : ; \
•  Zawiera witaminy A, PP i B. 

^..•J«tlekkostrawny. ’

informację, że jest to bylina spokrew­
niona z pomidorem, papryką i tyto­
niem. Uprawą bulw zajmowali się już 
Inkowie, ale smak tamtych ziemnia­
ków odbiegał od dzisiejszego. Zeu­
ropeizowany ziemniak jest krzyżów-, 
ką wielu odmian, przystosowaną- do 
naszego klimatu i'odporniejszą na 
choroby niż poprzednicy.

Bezcenne skarby 
skryte pod 

mundurkiem
Mówiąc v,ziemhiak,v myślimy 

zwykleió części podziemnej. Tymcza­
sem Bulwa to zaledwie kawałek rośli­
ny. Nad ziemią rosną wysokie liścia­
ste łodygi z zielonymi owocami i ład­
nymi, kwiatami (zależnie od gatunku 
- od białych i niebieskich po fioleto­
we). Zakończenia pędów podziem­
iach  (stolonów) grubieją, tworząc 
bulwy. Wbrew pozorom ziemniaki 
wcalenie tuczą - sto gramów dostar- 
cza 80'lcilokalorii, niewiele więcej niż 
ciapko francuskie. A tłuszcze sięgają 
zaledwie 0,1 proc. Mają więcej zalet 
niż by się zdawało. Są łatwo strawne 
i-pełne składników odżywczych. 
Wprawdzie prawie w 80 proc. skła­
dają się z wody, ale za to cała reszta 
jest istną skarbnicą witamin i soli mi­
neralnych. Niewiele osób wie, że_.

ziemniaki są bogatym źródłem wita­
miny C. Najwięcej cennych elemen­
tów jest tuż pod skórką Aby więc nie 
zmarnować tego bogactwa, najlepiej 
gotować-: ziemniaki w mundurkach. 
„Ucieczka” -witamin i soli mineral­

nych do wody, którą i tak się wylewa, 
jest wtedy utrudniona.

Krótki czas gotowania i cienkie 
obieranie to dobre metody na zacho­
wanie maksymalnej wartości ódżyw- 

■ czej. Ta ostatnia metoda fnoże jednak 
okazać się zdradliwa, gdy ziemniaki 
są zielonkawe (źle przechowywane 
mogą zielenieć pod wpływem świa­
tła). Takie bulwy zawierają bowiem 
solaninę - trujący glikozyd. By się 
przed nim ustrzec, trzeba je grubo i 
obierać, a najlepiej w ogóle ich nie 
jeść.

Ziemniakom zdarzają się także 
chorobowe przypadłości. „Głównym 
winowajcą” - mówi dr Wojciech No­
wacki, kierownik oddziału naukowo- 
badawczego Instytutu Ziemniaka w 
Jadwisinie - Jest prymitywne prze­
chowywanie, zupełnie niedostosowa­
ne do maszynowego zbierania bulw. 
Maszyny bardzo często uszkadzają 
ziemniaki i jeśli nie przechowuje się 
ich potem w wentylowanych magazy­
nach, w stałej temperaturze 5-6 °C - 
nie mają szans na zabliźnienie ran”.

Oczywiście na roślinę chyhająteż 
inne niebezpieczeństwa - larwy stonki 

• zjadają liście, a wielkim przysmakiem

------------------ 1=
—

Najwięksi
zjadacze bulw Iy
Połacy są największymi zjada. |
czarni ziemniaków w Europie. i
Rocznie na jednego miesz­
kańca przypada ich ok. 130
kg. Nie znaczy to, że staty­
styczny Polak wszystkie te |
ziemniaki zjada w, „czystej for­
mie". Część spożywa w po­
staci kisieli, klusek, granula­
tów lub... samogonu. Naj­
mniej, bo tylko 40 kilogramów
w roku zjadają Włosi, co jed­
nak i tak wydaje się dość dużą
liczbą w kraju opanowanym iprzez makaron i pizzę. 1

■ Roczne spożycie ziemniaków

Na stole
w towarzystwie 

szparagów i kawioru
Także tam, gdzie niewiele się 

zjada, uprawia się ziemniaki. W Chi* 
nach roczna produkcja na głowę 
mieszkańca wynosi 36 kilogramów. 
Jak na ryżowe imperium, to bardzo 
dużo.

Ziemniaczanymi potentatami 
natomiast kraje Europy Wschodniej 
na Białorusi roczna produkcja

W szybie naftowym i w pastylce
Można je przero­

bić na frytki, 
chipsy, mąkę.Skrobię 
ziemniaczaną wyko­
rzystujesz jako suro­
wiec przy produkcji 
pastylek, do zwięk-|

przędzy i do usztyw­
niania materiałów, do 
produkcji tapet i jako 
zagęszczacz farb do 
tkanin (łatwiej można 
robić nadruki}. Jako 
żelatyna skrobia jest I

szania konsystencji j wykorzystywana przy 
| produkcji przedmto- 
1  tów plastikowych (np.

; kiedyś lalek) i opako- 
i wań ulegających bło- 
] degradacji. Uzyski- 
j wany z ziemniaków 
j etanol może być do- 
| datkiem do paliw, a 
j także wyciągów so­

lowych i kropli, w ko* 
f smetyce do wyrobu 
I perfum.

Mąkę ziemniaczaną można wy- 
korzystać do usztywniania tka- | | | | g | *  
nin, produkcji budyniu i kisielu.

drutówców (larw chrząszczy) są bul­
wy. ’

Ale nawet gdyby wszystkie te złe 
moce sprzysięgły się przeciwkp ziem? 
niakom, nie są w stanie ich zniszczyć. 
Powszechność, uprawy i spożycia na 
całym święcie sprawiła, że naukowcom 
udało się wyhodować odmiany Wyjąt­
kowo odporne ha choroby.

Najlepszym dowodem na ogrom­
ną popularność ziemniaków 
jest fak t że można j e  znaleźć na

i wszystkich straganach Europy. 
I Szanujące się sklepy oferują 
1 zazwyczaj kilka odmian bulw.

jednego mieszkańca wynosi 816 kilo­
gramów, w Polsce - 590. W Holandii, 
która specjalizuję^ się w eksporcie 

. ziemniaków- wynosi ona 500 kilogra- 
, mów.

Mimo kilkusetletniej tradycji 
Wciąż są dla Wielu podstawowym pro 
duktem żywnościowym. Ostatnio zaś 
wspięły się naszczyty w kulinarnych 
notowaniach. Może podyktowała 
moda, która w ostatnich latach wyraź­
nie zwraca się ku jadłu prostemu 
pożywnemu, preferując żywność tli 
turalną, nie przetworzoną. |  ;

Coraz częściej więc zwykłe, bul­
wy nabierają' odświętnej oprawy 
pojawiają się na najznamienitszych' 
stołach. Przyrządzane przez mistrzów 
kuchni na tysiąc sposobów zajmują 
miejsce: wśród „szlachetnie urodzo­
nych”-  między krewetkami, jagnię­
cym mięsem ź  truflami i szparagami. 
Ziemniaczane kuleczki i łódeczki, 
paluszki i placuszki* płatki, listki i| 
kartofelki faszerowane - gdyby nagle 

"miały zniknąć z naszych stołów, oka-1 
żałoby się, że nic niopotrafi ich god­
nie zastąpić. Zwykłych, uwalanych] 
żlemiąbulw, które na talerzu przemie­
niają się w prawdziwe delikatesy.

Przygotowały: Mariola STAŃ­
CZAK i Renata KRĄ PIEC 

(„Focus ")



KURIER WIIFYSKI D L A  K A Ż D E G O  C O S IN N E G O 6 w rześnia 1997 r. str. 8

KOZIOROŻEC 
W następnym ty­

godniu praca da spo- 
_J ro satysfakcji. Powie- 

Idzie się w załatwianiu różnych spraw, 
dopisze doskonały nastrój. Będziecie 
musieli uczestniczyć w różnych waż­
nych negocjacjach, a także rozstrzygać 
I problemy finansowe swoich podwład- 
[nych. Uda się uregulować stosunki w 
rodzinie i przywrócić spokój oraz zgo-
w

WODNIK 
Poprawicie sytu­

ację finansową i sko­
rzystacie z okazji 

przystąpienia do realizacji nowego pro­
jektu wspólnie z partnerem zagranicz­
nym. Dziennikarze i filmowcy otrzy­
mają interesujące oferty współpracy. 
Osoby marzące o założeniu własnego 
interesu będą mogły przystąpić do re­
alizacji swych planów. Pomoc finan­
sowa i inna zostanie zapewniona. Dzia­
łajcie jednak oględnie i bez pośpiechu. 

RYBY
Czekają problemy 

w stosunkach z  naj­
bliższymi. Im usilniej 

będziecie szukali wspólnego z nimi 
języka, tym będą oni obojętniejsi. Naj­
lepiej pozostawić wszystko swemu lo­
sowi i wyruszyć w krótką podróż, aby 
móc załatwić sprawy albo wypocząć. 
Gwiazdy sprzyjają temu. Pracowników 
instytucji państwowych czeka awans. 
Nie jest to okres sprzyjający inwesty­
cjom, lepiej więc zaniechać tego.

BARAN 
O O  Nadarzy się do- 

U skonała okazja do 
ujawnienia swych 

zdolności twórczych i talentów. Bę­
dziecie musieli zdobyć się na ryzykow­
ną operację finansową, ale uwieńczy 
ją  sukces i da ona wielkie dywidendy. 
Gwiazdy radzą, by uważniej wybierać 
partnerów do współpracy i mieć do 
czynienia tylko z tymi, którzy mogą 
udzielić realnego wsparcia waszemu 
biznesowi.

BYK

X

w n

mych. Młode pary będą musiały 
opuścić dom rodzicielski i rozpocząć I 
samodzielne życie rodzinne. Absolfl 
wenci otrzymają interesujące oferty^ 
pracy. Osoby marzące o szlifach! 
otrzymają wiadomość o możliwości] 
rozpoczęcia służby wojskowej. H  

LEW
Dzięki pomyśl-1 

ncj operacji finansol 
wej otrzymacie nie­

złe honorarium. Pieniądze należy za­
oszczędzić na przyszłość, zamiast! 
wydawać je na podróże i drogie roz­
rywki. Wkrótce czekają was wydat­
ki związane z nabyciem nieruchomo­
ści bądź opłatą rachunków. O zdro­
wie również będziecie musieli za­
dbać, a leki nie są dziś tanie. Tych, 
których nie interesują apteki i recep­
ty, czekają romantyczne przygody i 
nowe znajomości w okresie wypo­
czynku.
__________  PANNA

a ipnA Otrzymacie za- 
^ W  proszenie od partne­

rów zagranicznych 
do złożenia im wizyty. Czeka oferta 
zmiany pracy. Przede wszystkim do­
tyczy to pracowników na posadach 
państwowych. Wszystkie wasze pla­
ny zostaną pomyślnie zrealizowane. 
Korzyść finansowa będzie jednak o 
wiele m niejsza od oczekiwanej. 
Wątpliwych transakcji w ogóle na- 
ieży unikać, bo w przeciwnym razie 
straty finansowe będą nieuniknione. 
Nie warto również brać się za nowy 
interes i dać się uwikłać w roman­
tyczne przygody.

WAGA

Przekonacie się, 
że o wiele lepiej po­

wodzi się przedstawicielkom płci sła- 
Ibej. Nieco skąpiej los uśmiechnie się 
do płci brzydkiej. Sukces dopisze bu­
dowlanym i handlowcom artykułami 
spożywczymi. Pracowników instytucji 
państwowych czeka dalszy awans. Nie 
będą też pokrzywdzone gospodynie 
domowe. Zdobędą się na drogi zakup, 
czym sprawią radość swym najbliż- 
|szym.

BLIŹNIĘTA

Będziecie mu­
sieli porządnie po­
pracować,aby ukoń­

czyć epopeję kupna i sprzedaży nie­
ruchomości. Pierwszeństwa należy 
udzielić operacjom, związanym z na­
byciem domu poza miastem. Wszyst­
kie inne sprawy załatwicie bez więk­
szych trudności. Sytuacja finansowa 
będzie ustabilizowana. Na froncie do­
mowym raczej nic nowego.

SKORPION

Szczyt powo­
dzenia Bliźnięta 
osiągną we wtorek. 

Podróż służbowa będzie bardzo owoc­
na. Wojskowych czeka awans. Będą 
wielkie wydatki w związku ze święta­
mi rodzinnymi i przyjęciem gości Nie­
porozumienia rodzinne zostaną zaże­
gnane, a zakochani i młode małżeń­
stwa będą mogli nacieszyć się spędza­
niem czasu sam na sam.

RAK.
W wir spraw 

wciągną was różne

Pod względem 
finansowym sytu-

 acja będzię raczej
pomyślna. Część pieniędzy możecie 
ulokować w banku bądź zainwesto­
wać. Naukowcy znajdą się w centrum 
powszechnego zainteresowania. Na 
pracowników instytucji państwo­
wych czeka kolejny szczebel kariery 
i podróż służbowa za granicę. Ser­
deczna atmosfera domowa pozwoli 
odpocząć od wytężonej pracy.

STRZELEC

problemy i sprawy rodzinne, którym 
będziecie musieli poświęcić cały wol­
ny czas. Możliwe są trudności finan­
sowe i niewielkie pożyczki u znaj o-

N apotkacie
_________J  n ie o c z e k iw a n e

problem y, które 
wpłyną na wasze sprawy. Niemniej 
towarzyszyć Wam będzie sukces fi­
nansowy jako odszkodowanie za 
niepokój i siły stracone na wyjście 
ze skomplikowanej sytuacji. Niektó­
rych Strzelców czeka ważna podróż 
na północ bądź na północny 
wschód, gdzie otrzymają nagrodę 
bądź inne dowody uznania. Osoby, 
które pozostaną w domu, mogą wy­
kazać swe zdolności literackie i 
stworzyć coś, co zainteresuje solid­
ne wydawnictwa.

Olimpizm
J. A. Samaranch 

nadal szefem MKOl
Juan Antonio Samaranch został 

wybrany ponownie, przez aklamację, 
na stanowisko przewodniczącego 
Międzynarodowego Komitetu Olim­
pijskiego. Członkowie MKOl, zebra­
ni na 106 sesji w Lozannie, udzielili 
swego poparcia 77-letniemu Sama­
ranchowi, który będzie sprawował tę 
funkcję do 2001 roku, tj. czwartą ka­
dencję.

Nie było kontrkandydata na zajmo­
wane przez wieloletniego szefa^MKOl 
stanowisko, które Samaranch objął w 
1980 roku i pozostanie na nim do 2001, 
tj. przez 21 lat w przypadku wypełnie­
nia całej kadencji. J. A. Samaranch miał 
w tym roku zrezygnować z tej funkcji, 
zgodnie z przepisami, przewidującymi 
przejście na emetyturę po ukończeniu 
75 lat. Teraz mógł pozostać u steru 
MKOl, ponieważ jego łacińscy sojusz­
nicy w 1995 r. przeforsowali podnie­
sienie limitu wieku.

Hiszpan będzie miał 81 lat w roku 
kolejnych wyborów przewodniczące­
go MKOl w 2001 r. i już teraz zapo­
wiedział, że będzie to jego ostatnia ka­
dencja, a igrzyska olimpijskie w Syd­
ney (2000 r.) będą ostatnimi pod jego 
kierownictwem. Oświadczył też, że 
nie zawaha się odejść w każdej chwi­
li jeśli uzna, że nie jest w stanie wy­
konywać swych obowiązków.

Ponadto na sesji w Lozannie, po 
raz pierwszy w dziejach nichu olim­
pijskiego, kobieta, Amerykanka Anita 
DeFrantz, została wiceprzewodniczą­
cą MKOl. Była brązowa medalistka 
olimpijska w wioślarstwie (w Montre­
alu w ósemce), 44-letnia DeFrantz stała 
się najbardziej wpływową kobietą w 
ruchu olimpijskim. Zawdzięcza to swej 
11-letniej działalności w tym, zdomi­
nowanym przez mężczyzn, gremium. 
Niektórzy sądzą, że pewnego dnia 
może zostać szefem MKOl. Po swym 
wyborze, przez aklamację, stwierdzi­
ła, że kobieta możą pełnić wszelkie 
funkcje w ruchu olimpijskim.

Zapytana, czy sądzi, że nadejdzie 
dzień, kiedy kobietą obejmie najwyż­
sze stanowisko w MKOl po odejściu 
J. A. Samarancha w 2001 r., powie­
działa: „Mój wybór do MKOl, potem 
do Komitetu Wykonawczego i teraz 
do grona wiceprzewodniczących, do­
wodzi, że kobieta może być wybrana 
na każde stanowisko. Dowodzi, że 
ruch olimpijski uwierzy w równość. 
Nie ma znaczenia, czy jest się męż­
czyzną, czy kobietą... Będzie teraz 
więcej kobiet w MKOPl

Kolarstwo

D. Żiliute - 
mistrzynią Europy
W austriackim mieście Villach 

rozpoczęły się młodzieżowe kolarskie 
mistrzostwa Europy (do lat 23). 
Pierwszą konkurencję - jazdę indywi­
dualną na czas kobiet wygrała zawod­
niczka litewska Diana Żiliute. Trasę 
26 km przejechała ona w czasie 33 
min. 55 sek., wyprzedzając o 45 sęk. 
Hiszpankę Izaskun Bengoa oraz o
1.04 Szwedkę Jenny Algelid. Czwar­
ty czas pokazała inna kolarka litew­
ska Edita Puczinskaite, której do brą­
zowej nagrody zabrakło 15 sek. Mi­
strzyni Polski Dorota Czynszak upla­
sowała się na 2 1  miejscu, tracąc do 
zwyciężczyni 3 min. 38 sek.

Złoty medal w jeździe indywidu­
alnej na czas wśród, orlików zdobył 
Francuz Guillaume Auger. 34-kilome- 
trową górską trasę pokonał on w cza­
sie 41.40,33. Medale srebrny i brązo­
wy wywalczyli reprezentanci Włoch 
Fabio Malberti i Maurizio Caravag- 
gio. Najlepszy z trójki Polaków To­
masz Streich zajął 41 miejsce ze stra­
tą 3,5 minuty do zwycięzcy. Mistrz 
Polski Robert Radosz był 43, a wice­
mistrz Jarosław Palacz - 49. 
Wioślarstwo

Osady litewskie 
odpadły w półfinale

Nie udał się występ w  wyścigach 
półfinałow ych wioślarskich m i­
strzostw świata, które odbywają s ię" 
we francuskim Aiguebelette, załogom 
litewskim. Wszystkie pięć osad nie 
potrafiły zakwalifikować do pierwszej 
trójki i odpadły z walki o medale. Te­
raz wystąpią w finale B. Rolandas 
Kazlauskas na lekkiej jedynce i dwój­
ka bez stemiczki Juratę Perlibiene - 
Grażina Rimgailaite - zajęli odpo­
wiednio 4 i 5 miejsca. Czwarta była 
również żeńska dwójka podwójna - 
Krystyna Popławska i Birute Szakic- 
kiene. Zwycięzcy Pucharu Świata 
Einius Petkus i Juozas Bagdonas w 
swym wyścigu półfinałowym byli 
dopiero na szóstym miejscu.

Lepiej poszło załogom polskim. 
Dwójka podwójna Marek Kolbowicz
- Adam Korol w półfinale zajęła trze­
cie miejsce za osadami Norwegii i 
Włoch i będzie walczyć w finale A.

W dwójce podwójnej wagi lekkiej 
mężczyzn - Tomasz Kucharski i Ro­
bert Sycz wygrała w swoim półfinale 
i awansowała do finału A. '

Czwarte miejsce w swoim półfi­
nale zajęła polska czwórka bez ster­
nika i wystąpi w finale B. Załoga li­
tewska była tu szósta.

Nie powiodło się w półfinale 
dwójce podwójnej wagi lekkiej kobiet
- Ilona Mokronowska, Sylwia Liśkie- 
wicz oraz czwórce podwójnej męż­

czyzn. Obi^osady zajęły ostatnie, szó- ' 
ste miejsca. M. P.
Piłka ręczna

O brązowy medal
Reprezentacja Polski przegrała z - 

Ukrainą 19:35 (11:15) w ̂ półfinale 
młodzieżowych mistrzostw świata1 
piłkarzy ręcznych, które się odbywa­
ją  w tureckim Trabzonie. Wczoraj w 
meczu o medal brązowy Polacy zmie­
rzyli się z Francuzami, którzy w dru­
gim meczu półfinałowym ulegli Duń­
czykom 21:36 (11:15).
Koszykówka

Puchar Polski
W spotkaniach pierwszej rundy 

Pucharu Polski koszykarze Mazow- 
szanki-Pekaes Pruszków pokonali 
Polonię Parte Przemyśl 96:76 (60:41), " 
zespół Azoty Nobiles Włocławek 
wygrał z Komfortem Forbo Stargard 
69;65 (30:38), a Pogoń Ruda Śląska 
ustąpiła wrocławskiej drużynie Zepter 
Śląsk 70:81 (31:51).
H o ke j na  trawie

Turniej w Poznaniu
W towarzyskim spotkaniu repre­

zentacja Polski w hokeju na trawie 
mężczyzn pokonała w Poznaniu dru- 

- żynę Chin 3:1. Zespół Chin weźmie 
udział w Turnieju Czterech Narodów, 
który w stolicy Wielkopolski rozpocz^ 
się wczoraj. W tej imprezie wystartuje 
również Egipt i Belgia. Inf. wł. 
P iłka nożna

Koniec kariery 
Maradony ?

Drugi tesf próby antydopingowej 
Diego Maradony potwierdził, że piłkarz 
- w pierwszym meczu nowego sezonu 
ligowego w Argentynie-wspomagał się 
niedozwolonymi środkami. Maradona 
został przyłapany na dopingu już po raz 
trzeci w karierze. W 1991 roku włoska 
federacja zawiesiła go na 1*5 miesięcy. 
W organizmie Argentyńczyka, grające­
go wówczas w klubie Napoli, wykryto 
kokainę. Trzy lata później sytuacja po­
wtórzyła się podczas mistrzostw świa­
ta w USA, po meczu Argentyna -Nige­
ria. Prawdopodobnie ostatnia kontrola 
antydopingowa przyczyni się do zakoń­
czenia profesjonalnej kariery przez słyn­
nego Argentyńczyka. „Mogę potwier­
dzić oficjalnie, że drugi test., potwier­
dził wynik pierwszego. Oba testy były 
pozytywne” - powiedział Albino Bem- 

• posta, szef komisji antydopingowej Ar­
gentyńskiego Związku Piłki Nożnej 
(AFA). Działacze AFA nie podali jaki 
medykament zażywał Maradona, ale po 
pierwszym teście prezydent Boca Ju- 
niors dał do zrozumienia, że chodzi o 
kokainę. Związek nie poinformował, 
kiedy wyda oświadczenie i rodzaj sank­
cji wobec Maradony. (PAP)

K r z y ż ó w k a
ZNACZENIE WYRAZÓW
POZIOMO:
1. D zisia j so ls ty c ju m . 7. 

Twierdzi, że jedynym  praw dzi­
wym dobrem jest cnota, ale sam 
w to nie wierzy! 8. Na koźle (I. 
mn.). 9. Hiszpan rodem z Kuby. 
10. Złączone przewody elektrycz­
ne i rury. 11. Dwudziesta czwar­
ta. 14. Reguła. 17. Nad tym rosła 
kalina z liściem szerokim. 18. Mój 
mnie ubóstwia. 19. W  końcu Iza­
ak nie stal się krwawą, ni całopal­
ną, chwała Bogu! 20. Gwiazda - 
slownikarz.

PIONOWO:
1. Od autora: Mam nadzieję, 

że każdy mi przyzna, /te krzyżów­
ki cechuje poprawna .w ! 2. Wy­
raźnie wysoki tytuł. 3. Kwitnie 
biało, czerwono i niebiesko. 4. Pre­
sja. Akcent. 5. Stwierdził, i e E a  
mc2, 6. Metal w art 5 centów w 
USA. 11. Kwitnie w noc świętojań­
ską. 12. Ważki. 13. W herbie gór­
nika. 15. Wieś spokojna, wieś we­
soła. 16. Występuje na deskach.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z 30 SIERPNIA

POZIOMO: aktorka, gwałt, 
allegro, presja, brzeg, tony, kali­

ber, kura, ćwiek, m aruda, bała­
mut, plewy, taraban.

PIONOWO: koloratura, ope­

retka, kara, dwór, glos, próba, Jan 
K iepura, blaga, TTawiata, rola, 
dlwa, gama.
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Krajobrazy 

Wilna i Wileńszczyzny 
w zgadywance „K W 
Jesteś spostrzegawczy,

masz dobrą pamięć

W Centrum Sztuki Współczesnej w Wilnie czynna jest wystawa „Sztuka Litewska’97”, z którą warto się
zapoznać.

Fot Marian Paluszkiewicz

Międzynarodowy „Satyrykon” w 
warszawskim Muzeum Karykatury

W piątek otwarto w warszawskim 
Muzeum Karykatury Międzynarodo­
wą Wystawą „Satyrykon’97”. .W 
dwóch salach prezentowanych jest 
ponad 130 prac o tematyce satyrycz­
nej autorstwa 115 artystów m.in. z 
Austrii, Turcji, Czech, Słowacji, Ira­
nu, Indonezji i Polski. Na ekspozycji 
można obejrzeć rysunki, collages, gra­
fiki, plakaty |  fotografie. Wystawa 
„Satyrykon” organizowana je s t w 
Muzeum Karykatury po raz czwarty.

Nagrody „Satyrykonu” przyzna­
wane sąw dwóch kategoriach -hUmo- 
nióraz satyry społecznej. Grand Prix 
Satyrykonu’97 zdobył Tomasz Bro­
da z Polski za pracę „Zrób sobie gębę” 
wykonaną techniką college’u. W ka­
tegorii humoru najlepszy był Czech

Jiri Sliva, a satyry społecznej - Ma­
rek Brzozowski z Turcji. Z decyzji 
jury wynika, że najbardziej dowcipni 
sąPolacy, którzy zdobyli aż 7 nagród 
(na 10);

Pomysł Satyrykonu powstał 20 lat 
temu w Legnicy. Inicjatorami impre­
zy byli Andrzej Tomiałójć i Robert 
Szecówka. Początkowo „Satyrykon” 
miał charakter lokalny - był wówczas 
wystawą lysunków artystów wrocław­
skich. W 19801 po raz pierwszy zor­
ganizowano Międzynarodową Wysta­
wę Fotograficzną „Fotożart”, arysun­
ki oceniano W dwóch kategoriach - 
satyry i żartu. Pięć lat później Ogól­
nopolska Wystawa Rysunku Satyrycz­
nego zmieniła się w konkurs między­
narodowy.

Prace Krystyny Piotrowskiej 
w warszawskiej Kordegardzie

^piątek w Galerii Kordegarda w 
Warszawie otwarto wystawę grafiki na 
blaszeKrystyny Piotrowskiej. Prezen­
towanych jest na niej 2 0  prac z lat 
1995-97 polskiej graficzki na stałe 
mieszkającej w Szwecji. „Głównym 
tematem prac Piotrowskiej jest czło­
wieka Artystka tworzy portrety rodzi- 
ny.przyjaciół i postaci historycznych. 
Nąjbardzej zajmuje ją  pojęcie poje- 
dynczości i mnogości, bliźniaczości i 
osobności” -powiedziała kurator wy­
stawy i kierownik Kordegardy, Danu­
ta Wróblewska.

Krystyna Piotrowska (ur. 1949) 
studiowała na Wydziale Architektury 
Wnętrz w Krakowskiej'ASP _(1966-

72), grafikę W Poznaniu (1972-75) i 
w Malmoe (1985-90). Jej prace znaj­
dują się dziś m.in. w zbiorach muze­
ów we Wrocławiu, Łodzi oraz w Lon­
dynie, Sapporo, GoeteborguTRejkja- - 
viku.

„Krystyna Piotrowska jest jedną 
z najlepszych polskich graficzek, choć 
od lat mieszka w Szwecji. W Warsza- 
wie nie wystawiała od 12 fat. To nie 
są tradycyjne grafiki. Piotrowska uzy­
skuje je na płytach aluminiowych, 
znanych widzowi z procesu drukar­
skiego. Łączy je w większe całości lub 
odwrotnie -kameralizuje’’ - powie­
działa Wróblewską_____________

J to n fe rm c ia  n a u k o w a  w  Łodzi

„Polska diaspora
W dn. 9-11 września br. w Łodzi 

odbędzie się międzynarodowa konfe­
rencja naukową „Polska diaspora na 
Wschodzie”, zorganizowana przez 
Ośrodek Badań i Studiów Wschodu 
Instytutu Studiów Międzynarodo­
wych Uniwersytetu -Łódzkiego i 
Łódzkie Towarzystwo Naukowe. W 
konferencji wezmą udział naukowcy 
z Polski, Łotwy, Białorusi, Rosjif

na Wschodzie”
Ukrainy, Gruzji, krajów skandynaw­
skich,

Z Litwy na konferencję zostali 
zaproszeni: Helena Juchniewicz, dy­
rektor Wileńskiej Szkoły Średniej im. 
j.I. Kraszewskiego (wygłosi referat nt 
polskiego szkolnictwa na Litwie, oraz 
Jerzy Surwiło, zas. redaktora naczel­
nego „Kuriera Wileńskiego” (referat
nt. pogranicza kultur). Inf. wl.

Sprzedawczyni doradzi
Ignaliński przedsiębiorca, gospo­

darz firmy- „Liepa” Juozas Rokas 
otworzył w Świącianach nieduży wy­
specjalizowany sklep towarów kancc- 
^yjnych. Sprzedawczyni sklepu Ja­
nina Prowzeń - miejscowa mieszkan- 

a~ doskonale zna potrzeby i możli­
wi^* ^'‘entów. Oferuje więc im ja j  
ościowe towary produkc ” H■

Kto do polskiego 
studia 

wokalno- 
choreograficznego?

Informowaliśmy już o tym, że 
uczniowie w wieku 10-16 lat, mają­

cy chęci oraz zdolności do śpiewu, 

tańca i gry na instrumentach ludo­
wych będą wraz z rodzicami mile wi­

dziani w Pałacu Kultury Związków 

Zawodowych. Celem spotkania bę­
dzie założenie polskiego studia \Vo- 
kalno-choreograficznego. Komitet 

organizacyjny studia zawiadamiaj że 

zmieniła się data spotkania - odbędzie 
się ono 14 września o godz. 15 w sali 

koncertowej Pałacu.

Inf. wł.

Pytania zgadywanki z dn. 26 lipca br. brzmiały:
Kogo przedstawiająte trzy rzeźby i gdzie się one znajdują? (Podajcie uli­

cę, nr domu; dla ułatwienia odpowiedzi nadmienimy, że należy je poszukiwać 
na Zwierzyńcu). Na jakim domu w centrum Wilna znajdują się trzy sowy oraz 
ten dwujęzyczny napis?

Poprawna odpowiedź: Tadeusza Kościuszkę, Adama Mickiewicza i Sta­
nisława Moniuszkę, rzeźby znajdują się na domu przy ul. Puszu (Sosno­
wej) nr 29; sowy zostały umieszczone na fasadzie domu nr 39 przy al. Gie­
dymina, tutaj też znajduje się tablica, o której jest mowa w zgadywance.

Listownie i telefonicznie odpowiedzieli: Jan Anuszkiewicz,Tadeusz Bie- 
dulski, Romas i Tomek Biedulscy, Dalia Jakavicziute, Jerzy Jarmolowski, 
Edgar i Zbyszek Jarmołowscy, Zofia Jasiulewicz, Jan Klimowicz, Adam 
Korbut, Kazimieras Kuneviczius, Józefa Michniewicz, Eugeniusz Naru- 
niec, Czesława Pietrukaniec, Eugeniusz Rymszewicz, Franciszka Tarań- 
czuk, Zofia Urbanowicz, Waldemar i Halina Wiszniewscy.

Pytanie kolejnej zgadywanki:
Fragmenty i stan obecny jakiej wileńskiej świątyni zostały utrwalone 

na tych zdjęciach?
Odpowiedzi oczekujemy od 8 do 19 września br. pod adresem redakcji 

„KW”: Laisves pr. 60,2056 Vilnius, z dopiskiem „Krajobrazy”, ew. można 
przekazać tel. 42-79-48. Od 16 września w redakcji są do odebrania nagro­
dy książkowe za zgadywanką z dn. 26 lipca br.: 11 piętro, pokój 1117, od 
godz. 10.00 do 17.00.

Następną zgadywanka zostanie ogłoszona tradycyjnie w sobotę, 20 wrze­
śnia.

Jerzy SURWIŁO 
Fot. Marian Paluszkiewicz

neniow. uteruje więc im ja- 
--iowetowary produkcji litewskiej. 

Polskiej, niemieckiej. Są to wyroby

może mniej jaskrawe, niż np. chiń­
skie, ale za to bardziej praktyczne. 
No polski bądź litewski długopis
szkolny  kosztuje okołc, II U  a może 
służyć tyle czasu, ile chiński za 4 Lt. 
A taka różnica jest poważnym argu­
mentem dla rodziców. Zwłaszcza w
jg fi sk ro m n y c h  w a ru n k a c h .tak skrom saMULEWICZ

V Festiwal Kapel 
Podwórkowych
V Ogólnopolski Festiwal Kapel 

Podwórkowych zainaugurowano w 
Skoczowie na Podbeskidziu. W dwu­

dniowej imprezie udział bierze 10 

zespołów z całego kraju. Wyniki fe­
stiwalu będą znane w sobotę Wieczo­

rem.
Jak poinformowała Anna Stefa­

niak z magistrackiego Biura Promo­

cji Skoczowa, w imprezie uczestnięzą
m.in. Centusie z Krakowa, Fidelis z

Przemyśla i Bałucki z Łodzń Gospo­
darzy reprezentuje skoczowska kapela 

Chłopcy znad Wisły.

Poszukują
L e o p o ld  C z e k a ło w sk i,  z a m ie sz -

I kały obecnie w Koszalinie (Polska), 
|  przy ul. Śniadeckich 17C m.6  poszu- 
|  kuje Zofię Michalkiewicz, przed laty 
|  zamieszkałą w Olanach na Wileńsz- 
I czyźnie, obecnie prawdopodobnie 
I mieszkającą w Wilnie. Panią Zofią lub
i i i  
i

osoby, które by ją znały, proszone są 
o kontakt z Leopoldem Czekałow

• sk im .
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Cena nierozszerzenia NATO
Senatorzy John Warner i Kay 

Bailey Hutchison pytają: Czy rozsze­
rzenie NATO jest dobre dla Amery­
ki? Mój wniosek wysnuty z pomyśl­
nej działalności aliansu w przeszło­
ści i podbudowany moją obecną wi­
zytą w Europie wspólnie z liderem 
większości senackiej Leader’em Tren- 
t’em Lott’em i kilkoma kolegami - 
brzmi, iż rozszerzenie NATO jest wła­
śnie tym, co należy robić już teraz.

Oczywiście, nikt nie kwestionu­
je celów rozszerzenia NATO - zwięk­
szenia bezpieczeństwa regionalnego, 
pokoju i dobrobytu dla narodów eu­
ropejskich, utrzymywanych kiedyś w 
niewolniczej zależności przez Zwią­
zek Sowiecki. Teraz, u schyłku tysiąc­
lecia, jesteśmy świadkami niektórych 
pozytywnych zmian, ale niepewność 
i polityczna niestabilność pozostają i 
stanowią one bardzo silne przeszko­
dy dla osiągnięcia demokracji i do­
brobytu.

Pięćdziesiąt lat temu zwycięstwo 
nad Hitlerem wyzwoliło Europę Za­

chodnią spod tyranii nazistowskiej, 
ale pozostawiło niepewność, co do 
dalszego kierunku rozwoju tego re­
gionu. Niepewność ta, potęgowana 
przez rozkwit komunizmu sowieckie­
go, utrudniała odbudowę gospodarki 
i infrastruktury regionu, jak również 
zdecydowanemu założeniu podwalin 
demokracji i wolnego rynku.

Prezydent Harry Truman rozwią­
zał te problemy, inicjując utworzenie 
NATO. We wcześniejszym okresie 
Europę Zachodnią wstrząsnęły dwie 
światowe wojny, zmagała się ona z 
depresją gospodarczą i chaosem po­
litycznym. Po powstaniu NATO Za­
chodnia Europa miała najdłuższy od 
wieków okres trwałego pokoju i roz­
woju gospodarczego.

Obecnie nadszedł czas, aby za­
stosować tę samą formułę wobec 
trzech krajów europejskich, których 
rozwój zahamowany był przez komu­
nizm. Takie rozszerzenie wypełniło­
by niebezpieczną próżnię militarną i 
polityczną w puropie Środkowej i

Wschodniej. Zjednoczenie Europy 
Wschodniej i Zachodniej scemento- 
wałoby europejskie bezpieczeństwo 
i integrację, co stworzyłoby takie śro­
dowisko stabilności, jakiej nigdy do­
tąd w Europie nie było.

Rozszerzone NATO przyczynia­
łoby się do reform demokratycznych 
i wolnorynkowych.

Trzy kraje, które zaproszono do 
wstąpienia do NATO, musiały zobo­
wiązać się do zreformowania swych 
systemów, politycznego i gospodar­
czego, a także do poprawy stosunków 
z sąsiadami, w związku z  czym w 
ubiegłym roku Węgry i Rumunia pod­
pisały dwustronny traktat, który roz­
wiązał spory terytorialne i etniczne, 
jakie istniały w ciągu pokoleń. Nato­
miast Polska utworzyła z dawnymi 
rywalami - Ukrainą i Litwą- wspólne 
bataliony pokojowe.

Pomyślny rozwój NATO wyraź­
nie wskazuje na wzajemny związek 
pomiędzy bezpieczeństwem, demo­
kracją a dobrobytem. Prócz tego, roz­
wijająca się gospodarka w Europie 
Środkowej i Wschodniej - czyli wzra­

stające rynki dla eksportu ze Stanów 
Zjednoczonych - przyciągnie jeszcze 
większe inwestycje zagraniczne i 
zwiększy konsumpcję, jeżeli będzie 
pewność co do stabilności regional­
nej.

Etykietka reliktu zimnej wojny, 
przyklejana do NATO przez kryty­
ków, jest niezgodna z prawdą. Siłą 
napędową konfliktu militarnego jest 
niestabilność gospodarcza i politycz­
na. NATO zostało utworzone po to, 
aby przyczyniać się do stabilności 
poprzez bezpieczeństwo zbiorowe. 
Rozszerzenie NATO pogłębia ten cel, 
dając gwarancję, iż do konfliktów 
albo w ogóle nigdy nie dojdzie, albo 
zostaną szybko zlikwidowane.

Krytycy NATO są także skorzy 
do narzekania na koszty. Urząd Bu­
dżetowy Kongresu szacuje, iż rozsze­
rzenie NATO będzie w ciągu IS lat 
kosztowało Stany Zjednoczone od 5 
do 19 bilionów dolarów. Porównując 
to z niewiarygodnymi kosztami, jaki 
nąsz naród poniósł kiedy Europa nie 
była objęta układem bezpieczeństwa 
zbiorowego, cena rozszerzenia poko­

ju i stabilności na Europę Środkową 
wydaje się niezbyt wysoka.

Bieżące stulecie uczy nas, iż nie 
możemy na Europę patrzeć przez pal­
ce. Prędzej, czy później, niestabilność 
w Europie staje się problemem na­
szym. Zapłaciliśmy ogromną cenę za 
udział i zwycięstwo w dwóch wojnach 
światowych w  Europie. Zapłaciliśmy 
także, aby zapobiec trzeciej, ale w ten 
sposób zarobiliśmy olbrzymie dywi­
dendy, które przyniosły demokrację i 
dobrobyt dla połowy kontynentu. 
Rozszerzając NATO, możemy te dy­
widendy owocnego i pokojowego 
współżycia podnieść do poziomu, nie 
mającego precedensu w historii 
współczesnej. A nie ma żadnej wąt­
pliwości, iż leży to w interesie naro­
dowym Stanów Zjednoczonych.

Autor jest senatorem z ramienia 
Partii Republikańskiej ze stanu Ohio.

MikeDeW lne 
Washington Post, 19 sierpnia1997roku

Tłumaczył Leonarda* VIL KAS

Książę Karol i jego dwóch synów, 
William i Harry w piątek wczesnym 
popołudniem zmieszali się z tłumem 
żałobników przed pałacem Kensing- 
ton, ostatnią rezydencją tragicznie 
zmarłej księżnej Diany. Książęta, któ­
rzy właśnie przybyli ze szkockiego 
zamku Balmoral, rozmawiali z Iudźr 
mi i przyjmowali bukiety kwiatów.

Również królowa Elżbieta w to­
warzystwie księcia małżonka-wyszła 
przed pałac Buckingham, gdzie roz­
mawiała z ludźmi i odbierała przezna­
czone dla byłej synowej wiązanki 
kwiatów. Książę Filip odkładał je  na 
ogromną kwietną górę, jaka utworzyła 
się przed pałacowym ogrodzeniem. ' 

Począwszy od czwartku rodzina

królewska często pokazuje się pu­
blicznie, co-jak się ocenia r-ma zwią­
zek z wysuwanym wobec niej zarzu­
tem obojętności wobec uczuć szero­
kich rzesz społeczeństwa.

NA ZDJĘCIU: od lewej książę 
Harry, królowa Elżbieta II i książę 
Karol.

Fot. EPA-ĘLTA

K o sm os

Lekarze uznali 
Baturina za 

zdolnego do lotu
Jurij Baturin, doradca prezyden­

ta Rosji, a do niedawna - sekretarz 
Rady Obrony FR„ będzie prawdopo­
dobnie pierwszym tak wysokim ran­
gą urzędnikiem państwowym, który 
poleci w kosmos.

W piątek Centralna Komisja Le­
karska, badająca kandydatów na ko­
smonautów, uznała 48-letniego Batu­
rina za zdolnego do lotu w przestrzeń 
kosmiczną - poinformowała agencja 
ITAR-TASS.

Zanim zostanie włączony do ja­
kiejś załogi, przygotowującej się do 
lotu na stację orbitalną Mir, kremlow- 
Ski urzędnik będzie musiał stanąć 
przed dwiema kolejnymi komisjami. 
Pierwsza sprawdzi jego wiedzę ogól­
ną, a druga - ponownie go dokładnie 
zbada.

Rosja

Zaginęło 100 walizkowych bomb 
atomowych?

Były doradca prezydenta Rosji ds. 
bezpieczeństwa narodowego, generał 
Aleksandr Lebiedź wyraził obawę, że 
zaginęło około 100 spośród 250 wa­
lizkowych bomb atomowych,j aki m i 
dysponują rosyjskie siły zbrojne. Szef 
rządu rosyjskiego Wiktor Czernomyr­
din kategorycznie zaprzeczył rewela­
cjom Lebiedzia.

Czernomyrdin określił enuncjacje 
generała mianem „totalnych bredni”. 
„Takie bzdury nie zasługują na ko­
mentarz” - powiedział Czernomyrdin, 
który reprezentuje Rosję na konferen­
cji przywódców krajów Europy Środ­
kowej i Wschodniej w Wilnie.

„Nie wiem, gdzie się one znajdu­
ją. Nie wiem, czy bomby zostały 
zniszczone, zmagazynowane, czy też 
zostały sprzedane lub skradzione” - 
stwierdził były sekretarz Rady Bez­
pieczeństwa FR w wywiadzie, który 
w niedzielę nada amerykańska stacja 
CBS w programie ..60 minut”._____

§H Wypowiedź ta poważnie zaniepo­
koiła kongresmanów, którzy zaalar­
mowali Biały Dom.

Według Lebiedzia, ważące od 27 
do 45 kg bomby o mocy i kilotony 
mieszczą się w walizce i mogą zabić 
50-100 tys. ludzi, niszcząc część du­
żego miasta. Przeznaczone są do prze­
prowadzania akcji sabotażowych na 
tyłach wroga. Według ekspertów, wa­
lizkowe bomby atomowe mogą być- 
„doskonałą bronią terrorystyczną”.

Amerykańscy i rosyjscy funkcjo­
nariusze rządowi nie potwierdzają 
obaw Lebiedzia. „Nie mamy żadne­
go dowodu potwierdzającego to, co 
powiedział Lebiedź i co wysocy ran­
gą funkcjonariusze rosyjscy zdemen­
towali” - powiedział pragnący zacho­
wać anonimowość przedstawiciel 
Białego Domu. Dodał on: „Nie mamy 
żadnej wiarygodnej informacji świad­
czącej o tym, że jakaś broń nuklearna 
dostępna jest na czarnym rynku”.

Bliski W schód

Po zamachu
Siedem osób, które zginęły we 

wczorajszym, potrójnym zamachu 
bombowym w centrum Jerozolimy, to 
czterech cywilów i trzech zamachów- 
ców-samobójców. 192 osoby zostały 
ranne, ponad 60 pozostaje w szpita­
lu, w tym 6 w stanie ciężkim.

Żaden z trzech zamachowców nie 
został zidentyfikowany. Instytut me­
dycyny sądowej w Jerozolimie poin­
formował, że zamachowcy to męż­
czyźni w wieku około 20 lat. Ładun­
ki wybuchowe użyte w akcji były 
wymieszane z gwoździami i kawałka­
mi metalu. Policja izraelska mvaża,_że 
zamachowcy są członkami wojskowe­
go skrzydła islamskiej organizacji 
Hamas, które przyznało się do wczo­
rajszego zamachu.

Poza przywróceniem całkowitej 
blokady Zachodniego BrzeguilGazy 
izraelskie słiiżby bezpieczeństwa 
wprowadziły, ponownie wewnętrzną 
blokadę miast Zachodniego-Brzegu. 

.Blokada wewtiętrzna uniemożliwia 
Palestyńczykom podróżowanie mię­
dzy tymi miastami. Przejścia granicz-” 
ne między Zachodnim Brzegiem i  
Jordanią oraz Gazą i Egiptem zostały 
również zamknięte.

Premier Izraela Benjamin Netan- 
jahu odwołał wczorajsze' spotkanie 
między przedstawicielami izraelskiej 
i palestyńskiej służby bezpieczeń s twa 

frriówiąc, że nie pozwoli, abyazrael-

scy oficerowie Szabaku brali udział, 
jak określił, w przedstawieniu.

Źródła palestyńskie podają, że 
Izrael nie zezwolił na przelot przy­
wódcy Autonomii Palestyńskiej Jase­
ra Arafata śmigłowcem ż Gazy do 
Ramalli. Strona palestyńska twierdzi, 
że ich służba bezpieczeństwa zatrzy­
mała dwóch przywódców Hamas i 
zamknęła ich tygodnik. To same źró­
dło podało, że Arafat odwołał spotka­
nie z przedstawicielami organizacji 
Hamas i Dżihad, jakie miało odbyć 
się .we czwartek wieczorem.

Jaser Arafat potępił zamach jako 
akt terrorystyczny wymierzony prze­
ciwko Izraelczykom, Palestyńczykom 
i całemu procesowi pokojowemu... 
Potępił równ|cż przywrócenie blokad 
przez władze izraelskie jako stosowa­
nie kary zbiorowej wobec wszystkich 
Palestyńczyków.

PrepjierNetanjahu stwierdził, że 
Izrael nie może dalej tolerować sytu­
acji, kiedy przewodniczący Arafat w 
czasie spotkań z  przywódcami Hamas 

: mówi , jesteśmy partnerami w tej sa­
mej walce”. Natomiast minister Obro­
ny Icchak Mordechaj powiedział, że 
Autonomia Palestyńska ponosi całko­
witą odpowiedziałność za ten atak ter­
rorystyczny, ponieważ nie zlikwido- 

|  wała infrastruktury organizacj i islam­
skich na Zachodnim Brzegu i w Ga-

Ciężkie walki w południowym Libanie

Co najmniej 12 żołnierzy izrael­
skich zginęło podczas ciężkich walk 
z oddziałami armii libańskiej i party­
zantami muzułmańskimi w piątek we 
wczesnych godzinach rannych w po­
łudniowym Libanie - pisze z Śajdy 
agencja Reutera, powołując się na źró-. 
dła bezpieczeństwa.

AFP informuje, że proirańska or­
ganizacja islamistyczna w Libanie 
Hezbollah ogłosiła, że co najmniej 17 
żołnierzy izraelskich, wysłanych he­
likopterami poza okupowaną przez 
państwo żydowskie strefę bezpieczeń­
stwa w południowym Libanie, zosta­
ło „zabitych lub rannych” w zaciętych 
walkach, do których doszło w nocy z 
czwartku na piątek.

„Liczba zabitych Izraelczyków 
jest wysoka. Zginęło ich co najmniej 
12” - powiedziało agencji Reutera 
źródło libańskie. Straty te Izraelczy­
cy ponieśli p<T^y1ą3owani^ęmg^H* 
dosów na południeo d  portowego mia-; 

' sta Sajda. Wybuchły wówczas zacię­
te walki z oddziałami armii libańskiej 
i partyzantami muzułmańskimi.

Libańskie źródło w siłach bezpie­
czeństwa podało: „Około godziny
1.00 rozpoczęła się operacja koman­
dosów izraelskich. Z  siłami izraelski­
mi walczą oddziały armii libańskiej, 
bojownicy Hezbollahu i Ruchu 
Amal”.
NA ZDJĘCIU: żołnierze libańscy.

Fot. EPA-ELTA

W. Brytania

Książę Karol i jego synowie wmieszali się 
w tłum żałobników



R O B O T A ,
6 WRZEŚNIA

LTV
8.00 - S. „Niania II”. 8.30

.D zień  dobry. 10.00 -S. „Noe
i Kaspar”. 10-30 - S. „Stela 
Stelaris” 11.20 - Nasz język.
11.50 1 Festiwal cyrkowy.
12.25 - Witaj, Francjo. 13.05 - 
Europejski plac. 13.30 - Reży­
ser |  Miltinis. 14.50 - Plastyk 
p  Kascziunaite. 15.00 - Mię­
dzynarodowe zawody jeź ­
dzieckie. 17.00 - Film dok.
18.00 I Wiadomości. 18.10 - 
Milioner. 18.30 - Program 
sportowy. 20.20 I  Loteria.
20.301 Panorama. 21.00 - Pod 
własnym dachem. 21.30 - Za­
kończenie konferencji przy­
wódców państw w Wilnie.
22.00 - Film fab. „Błąd”. 23.20
- Dziennik wieczorny. 23.40 - 
Sport. 23.50 - Koncert.

LNK
8.35 - S. „Cżłowiek-pa- 

jąk". 9-00 - Poranne koło.
10.30 - Smacznego. 11.00 - 
Cztery koła. 11.30 - S. „Mat­
ki, żony, kochanki”! 12.20 - 
Film dok. „Stary świat prehi­
storyczny”. 12.50-2x8.13^20
- Europejska mozaika. 13.50- 
S. „Czterej pancerni i pies”.
14.45 |  S. „Urwisy”. 15.15 - 
Kibir tele vibir. 16.30 - Film 
dok. 17,30 - S. p iękna i Be­
stia”. 18.30 - S. „Dziwny suW J 
ces”. 19.30 - Film dok. 20.00 - 
Wiadomości. 20.25 - LNK - 
97/98 (1). 21.00 - Film fab. 
„Silverado”. 23.15- -  Sport.
23.25 - Film fab. „Miejskie 
anioły”. 0.55 - Magazyn ero­
tyczny. 1.20 - Miviga przedsta­
wia. I

BAŁTYCKA TV 
. 8.30 - Ekorózga. 9.00 -

N I F n Z I I I A .
7 WRZEŚNIA

LTV
8.00 - ^Świąteczne myśli. H 

I f P i  - Nowości Kościoła ka- 
P tolickiefSt 8.30 -JFilrńydok.
P 930 - Skowronki i sowy. 10.30 

- Telel^^ 1 1 .0 0  - Klub sza- 
Technologia i 

telekonpfffecja. 11.30-7 dni 
Kowna. 12*00 -  W świecieko-j 
szyBwki. 12.30-,- Sport na 
kwiecie. 13.00 - Międzynaro-J 
dowe zawody jeździeckie. 
14.00-Koncert życzeń. 14.50 
1 Formuł a-l. 17.00 - Dla rol­
ników. 17,30 - Witajcie, gb- 
ścife, 1̂ 8.00 - Wiadomością B  

A  8,10 - S, „Domek w prerii”.
19.00 - Zielone drzewo życia.
19.35 - Międzynarodowe za­
wody jeździeckie. 20.30 - Pa­
norama. 21.00 - Film  fab. 
„Córka koniokrada”.. 22,45 - 
Program fmuzyczny. 23.15 - 
Dziennik wieczomyT 23,25 - 
Studio sportowe. 23.3-5 - Pro­
gram muzyczny --cd.

LNK
8.35 - S: ^(Dzłowiek-pa- 

jąk” 9.00 - S. „Szukajcie Mą­
drali”. 10,00 r Twój wychowa­
nek. 10.30 - Salon białego 
kota. 11.00-“Film dok. 11.30- 
S, „Matki, żony, kochanki”.
12.30 -.S, „Stary świat prehi­
storyczny”. 13.00-Na jednym 
końcu... 13.30 - Niwy. 13.55 - 
S. „Czterej pancerni-i pies”.
14.50 ^rw isy”. 15.15 -I 
Kibir tele vibir. 16.30 - S. 
•.Szpiegostwo”. 17.30 - S. 
..Piękna i Bestia”. 18.25-FilnJ 
fab. 20.00 - WiadomościM
20,20 - Telegra, 21,00 - Film 
rab. „Romans Murphy’ego”.
22.50 -Śport. 23:00 - Kronika 
kryminalna. 23.30 - S. „Pry­
watny detektyw Kaczor” .

Poranna kawa. 10.30-Wiado­
mości. 10.35 - Film anim.
11.00 - Konkursy. 11.30 - Wia­
domości. 11.35-Moda. 12.00
- Studio BBTV. 12.30 - Wia­
domości. 13.00 - MCM przed­
stawia! 14.30 - Wiadomości.
15.00 - Temat. 15.30 - Wiado­
mości. 16.00 - Koncert. 16.30 1
- Wiadomości. 16.35 - Rozma­
itości. 17.00 - S. „Show Boba 
Morrisona”. 18.00 I  S. „Płoną­
ca pochodnia”. 19.00 - S ., .Dy­
nastia 2 . Colbowie”. 2 0 .0 0  - 
Humor. 20.30 - Walka słów.
2 1.30 - S. „Pluskwy” (I). 22.30
- SJ. „Skrzydła” (1). 23.00 - 
Wybory mis M-l. 0.30- 8.30- 
Program CNN.

TV-3
9.00 - Teleshop. 9.30 - Dla 

dzieci. 9.35 - S. „Maska”. 
10.20 - Film anim. 10.45 - S. 
„Nareszcie dzwonek”. 11.10- 
Program muzyczny. 12.00 - 
Komputerowe cuda. 12.20 - 
Budownictwo. 12.55 - S. 
„Drużyna „A”. 13.40 - Tele­
shop. 13.55 - S- „Beyerly 
Hills”. 14.45 - S. „Uroczy i 
dzielni”. 16.00 - S. „Autostra­
da do nieba”. 16.50 - S. „Tele­
fon pomocy 911”. 17.40 - S. 
„Wilk powietrzny”. 18.30 - 
Zjednoczone królestwo dziś”.
19.30 - Sport na świecie. 20.00
- S. „Nieudolni mężczyźni”.-
20.30 - Komedia. 21,00 - S.
, Jesica Fletcher”. 2 L50 - Kon-. 
cert. 22.50 - Wszystko. 23.15
- Cd. koncertu. 0.15 - S . . 
„Eden”.

WILEŃSKA TV 
8.10- Wiadomości z Wil- . 

na. 8.25 - Dla dzieci. 9:55 - 
Towary i usługi. 10.05 - Żeby 
Litwie b.yłó lepiej. 10.20 |  
Weekend. 10.30 - Moskwa -- 
pierwsza stolica. 11.50-Kine-

23,55 - Magazyn erotyczny.
BAŁTYCKA TV 

.4:'^-.30 - Program religijny^ 
9:00 - Poranna kawą. -10.30 - 
Wiadomości. 10.35 - Film' 
anim? 11.00 -Pół godziny kon­
kursów. 11.30 - Wiadomości.
11.35 - Nowości wideo. 12.00
- BBTV TOP-20.14.00-Rent­
gen. 14.30 - Wiadomości;]
15.00 - Godzina reportaży. 
15.30 - Wiadomości. J.6.05, - 
Koncert. 16.30 -Wiadomości.
16.35 - Rozmaitości.-17-00 - 
S. „Show Boba Morrisona’V
18.00-S . „Zatoka Acapulco”.
19.00-S. „Dynastia 2. Cólbfr-!_ 
wie”. 19.45  ̂S.i^Życie Leonar­
da da yinci”. 21.00 - Film fab. 
„W czym jest bieda”. 22.35- 
S „Na zdrowie”. 2330 - Spor- 
tozaury. 0.05 - 8.30 - CNN.

TV-3
9lÓ0 - 1*eleshop:9.30 - 

Program muz.dla dzieci. 9.55
- S. „Maska”. 10.20 - Film 
anim. 10.45 - S. „Nareszcie

\x dzwonek”. 11-.10 - Wszystko, 
p  1 1 .40 - Okno na przyrodę. 

12.00 I S. „Telefon pomocy 
911 ”. 1225 -S .D rużyna A”. 
13.15 - Teleshop. 13.30 - S. 
„Wilk powietrzny”. 14,20-S . 
'Uroczy idzielni”.  15.05 - S. 
„Melrose Place”. 16.20 - Film 

f fab. „Królewski pirat”. 18.00 
-K ulinarne show. 18.30 - 
Kino. 19.00 - Lomictwo litew­
skie. 1 9 .3 0  - S, „Bewerly Hills, 
90210” . 20.25 - Komedia. 
20.50 - Film fab. „Mała mis 
Marker”. 22.35 - S. „Ulice San 
Francisco”. 23.25 - Randka.

- 23.50 - Kino.
WILEŃSKA TV

- - 8.20 - Film dla dzieci. 
9 50 - Paluszki lizać- 10.30.-
Humor. 10.55 - O prayradzie
11.35 -'IJczymy się jęz- >»■ 
11,4 5 - Towary i usługi. 11 -2|

skop. 12,55 - Kanał muz. dla 
dzieci.'13.50 - Ja sama; Czy 
jest potrzebny kontrakt ślub­
ny? 14.50 - Zawód. 15.45 - 
Klub samotnych serc. 16.20 - 
Film fab. „Maria Antonina”.
17.15 - Tydzień. 17.45 - Zrób 
sobie święto. 18.00 - Moje 
kino. 18.45 - Towary i usługi,
18.55 - Skandale tygodnia.
19.30 |  Humor. 2020 - Fitil.
20.35 - Film fab. „Stary wo­
dewil”. 22.25 - Z Moskwy.
22.40 - ShouT. Demidowa.
23.35 - Patrol drogowy. 23.50 
- Kanał muzyczny przedstawia

I KANAŁ ROSJI
6.00 - Dzień dobry. 7.00 - 

Film fab. „Trzy dni w Mo­
skwie”. 8.05 - Dzień dobry.
9.00, 14.00 - Wiadomości. 
9.15. - Biblioteka domowa.
9.30 - Milion lotto. 9.35 - 
Poczta poranna. 10.15 - Hu- '  
mor. 10.45 - Smak. 11.10 - ' 
Powrót Galerii Trietjakow- 
skiej. 11.40 - Filmfab. „Mo­
skiewski tramwaj”. 12.35 - Nie 
gasnąca gwiazda Marii Callas.
12.55 - Oczywiste, lecz nie­
prawdopodobne. 13.25 - Praw­
dziwa moskwianka: 14.20 - 
Film fab, „Maluch i Carlsson”.
15.05 - Ameryka z M. Taratu- 
rą. 15.30 - W świecie zwierząt
16.10 - Koło historii. 16.50 - 
Koncert. 18145-S. „Kierunek 
Południe”. 19.40 - Jubileusz 
Moskwy. 20.00 - Czas. 20.55 
-.Film fab. „Brama Pokrow- 
ska”. 23.30 - Hokej na lodzie.

ROSYJSKA TV
7.00 - Ekspres poranny.

7.55 - Filmy anim. 8.45 r Wi­
taj, kraju. 925 - Teatr zwierząt. 
9.55, 15,55,20.10 - Panorama 
Moskwy. 10.00-Wiadomości.
10.15 - Słownik konsumenta. 

v 10;40- Koncert 11.35 - Czło-'

- Wyroby z drewna. 12.05 - 
Program A. Politkowskiego. 
.12.40 - Prasa! muzyka. 13.35-
- Zrób krok. 14.30 - Sportowy 
^tydzień. 15 .OO^Stolica;-15.20
- Muzyka; ;15.40 - Moskwa 
oczyma J. Lużkowa, 15155 -
5.. „Maria Antonina”. 16.50 -  
Ż- Moskwy. 17,00 - Kamień 
węgielny. ;17.30 - Telefon po­
mocy 23-55-60. 18.00 - Z 
Moskwy. 18.30 - Koncert.
19.10 -Fitil. 19.25 - Film fab. 
„Moskwa łzom nie wierzy”. 
22:25 - Teledyskoteka.

I KANAŁ ROSJI 
I 7,00- Film fab. „Trzy dni 

w Moskwie. 8.05 - Filmy anim-
8.55 - Ciągnienie „Sportlotto”.
9.00.14.00.22.25 i  Wiadomo­
ści. 9.15 - Notatki. 9.35-  ̂Do­
póki wszyscy w domu. 10 .10  - 
Gwiazda poranna. 11.00 - Dla 
żołnierzy. 11'.30 - Graj, harmo­
nio. 12 00 - Godzina dla wsi.
12.30 - Ś. „Podwodna Odyseja 
ekipy Cousteau”.-! 3120 - Panor 
rama śmiechu. 14.15 - Klub^ 
podróżników. 15,00-Nabożeńr 
stwo w świątyni Chrystusa

. Zbawiciela. 15,35 - Filmy 
anim. 16.25 - Program A. Lubi- 
mowa 117.00 - Dobra okazja.
17,50 - Piłka nożna. 18.25 - 
Rozmaitości LIK, 19.00 - S. 
„Kierunek Południe”. 20.00 - 
Czas. 20.35 - Afisz filmowy.
20.40 - Komedia „Urlop w Mo­
skwie”. 22.35 - Film fab. „Go­
spoda na ulicy Piatnickiej”. 

ROSYJSKA TV
7.00 - Ekspres poranny,

7.55 - Dom towarowy „Le 
Monti”: 8 .10 - S, „Solti* . 8.35 
- Wszyscy mówią... 8.50 - Wi­
taj, kraju. 9.30 - Przysięga. 
10 :00  -'Wiadomości. ip,15 - 
Rosyjskie Lotto. 10.55 - Za 
pięć dwunasta. 11.00 -. Księga­
renka. 1125, 14,25, 2 0 ,0 9  -

wiek na Ziemi. 12.00 - Płato- 
now i Gorki. 12.45 - Wasz part­
ner. 13.00 - Wiadomości o...
13.20 - S. „Arabela powraca”.
14.20 - Nasz sad. 14.45 - Wi- 
dcofilm. 15.05 - Podwójny 
portret 15.30 - Bezkresna pod­
róż. 16.00 - Mężczyzna i ko­
bieta 16.40 - Film fab. .Jesien­
ne dzwony”. 17.55 - Sobotni 
wieczór z Romanem Wiktiu- 
kiem. 19.00 - Wiadomości.
19.35 - Sam sobie reżyserem.
20.20-Film fab. „Półgłówki”.
22.05 - Rally,97. 22.20 - Ści- 
śle tajne. 23.15 - Ruch w od­
wrotnym kierunku. 23.30 |> 
Reporter. 23.45 - Program A. 
0.40 - Film fab. „Marzenia 
miłosne Edgara N”.

TV POLONIA
8.00 - Eurofolk. 8.20 - 

„Hity satelity”. 8.40 - „Sobota 
w Bytkowie”. 9.10 - Zaprosze­
nie - program krajoznawczy.
9.30 - Wiadomości. 9.45 -, Ala 
i As” - program dla najmłod­
szych. 10.00 - Lekcją języka 
polskiego dla dzieci. 1 0 .1 0  - 
„Szafiki” - program dla dzie­
ci. 10.40 - Program dnia i pro­
gnoza pogody. 10.45 - „Zwie- 
rzolub” - program poradniko­
wy. 11.00 - Brawo! Bis! 14.00 
- Wiadomości. 14.10 - Ż dzie­
jów paflamentaryzmu. 14.35 - 
Magazyn polonijny. 15.00- 
„Melomania”. 15.30 - „Arabe­
la” - serial dla młodych wi­
dzów. 16.00 - „Widget” - se­
rial animowany dla dzieci.
16.35 -- „Szansa na sukces”.
17.30 - „Mówi się.l.” 17.50 - 
Teledyski na życzenie. 18.00 - 
Sport z satelity. 19.401 „Noce 
i dnie” - serial prod. polskiej.
20.40 - Dobranocka. 21.00 - 
Wiadomości. 21.30 - „Limuzy­
na Daimler-Benz” -. dramat

Moskiewska panorama. 11.35 
-Nowa Rosja. 1L50-Cwieta- 
jewa i Achmatowa. 12.30 - 
Własny dom. 12.45 - Słownik 
konsumenta. 13.00 - Wiado­
mości. 13.20 - Film fab. „Ara- 
bela powraca”. 14.30 i  Cudow­
ny świat W. Disneya 15.20 - 
Pies Dowganiego.' 15.50 - Pi­
łka nożna bez granic. 16.20 - 
Pod sklepieniem świątyni 
Chrystusa Zbawiciela 17:45 -  
Klub L. • 18.20 - Anchlage 
przedstawia. 19.00-Zwiercia­
dło. 20.05 - Stare mieszkanie. 
Rok 1955. 21.10 - K-2 przed­
stawia. 22.05 - "Film fab. 
„Gwiazda szeryfa”.

TV POLONIA
8.00 - Powitanie: 8.05 - 

„Rody Polskie”. 8.35 - Śnia- 
danie. 9.05 - Galeria pod strze­
chą. 9 25 - Informacje Studia 
Kontakt. 9.40 - Ludzie listy, 
piszą. 10.00. - Pieprz iwąniha. 
10.30- Niedzielne muzykowa­
nie. 11.251  Język filmu. M .40
- >rIamboJambo Kenia” - fmął
- teleturniej. 12.10 - Teatr fa­
milijny: .^Księżniczka na ziarn­
ku grochu” - autor Jan Brze­
chwa. 12.45 - ^Chochlikowe 
psoty, czyli źmagania z grama­
tyką”. 13 00 - „Szkoła na we­
soło”. !  3.30-„Kocie opowie­
ści” - serial anim. 14.00 - 
„Skarbiec”. 14.30 - Program 
rozrywkowy. 15,00 - U sehy- 
łku drugiego tysiąclecia. 15.20
- Salonowe potyczki. 15.45 - 
Salon lwowski. 16.00 - „Pod­
wieczorek przy mikrofonie .

. 17.00 - .Napomniany przyja­
ciel- rzecz o Herbercie Hoove- 

- rze” - film dok. 18.00 -  Tele- 
express. 18.15 - „Prawdziwe 
przygody prof. Thompsona” - 
serial anim. dla dzieci. 18.40 - 
„Cafe pod Minogą” - komedia 
prod. polskiej. 20.40 -"Dobra-

prod. polskiej. 23.00 - „Zacho­
wać tożsamość^.." 23.30 - Pa­
norama. 24.00 -*^,Cygańska ‘ 
Noo” (2) - relacja z Koncertu 
Galowego I Międzynarodowe­
go Festiwalu Piosenki i Kul­
tury Romskicj. w Ciechocin­
ku. 0.50 - Profesjonaliści - re­
żyserzy filmowi. 1.50 - Sport 
z satelity. 3.05 - Wiadomości.
3.25 - „Szansa na sukces”. 4.30 
- „Limuzyna Daimler-Benz” - 
dramat prod. polskiej. 6 .0 0  - 
■„Zachować tożsamość” - re­
portaż. 6.30 - Panorama. 7.00 
|  „Cygańska Noc” (2) - relacja 
z Koncertu Galowego I Mię­
dzynarodowego Festiwalu Pio­
senki i Kultury Romskiej w 
Ciechocinku.

POLSAT 
7.Ó0 - Muzyka. 7.30 - Di­

sco Relax. 8.3Ó - W drodze - 
magazyn redakcji programów 
religijnych. 9.0Ó - „Pan Mali- 
nowski’’ - magazyn. 9.25 - 
Smakosze rozkosze. 9.30 - 
Encyklopedia słów wielkich i 
małych. 10.00 - „Candy Can- 
dy” .- serial anim. dla dzieci.
10.30 - „Power Rangers” - se­
rial komiksowy USA (1994).
11.00 - „Strażnik Teksasu” - 
ameryk. serial śensac. 11.50 - 
„Wczoraj, dziś, jutro” - włoska 
komedia obycz. (1964). 13,55 
- „Szkolna wycieczka” (Wło­
chy, 1983). 15.30 - Oskar - 
magazyn filmowy. 16.00 - 
Miss Lata z Radiem - koncert 
finałowy, cz. l. 17.00 - Infor­
macje. 17.15 - Halo, milianl - 
teleturniej. 17.45 - Piramida: 
gra - zabawa. 18.15- Rykowi­
sko - program rozrywkowy.
18.45 - „Pacific Blue” - serial 
(USA, 1996). 19.35-Dziewię­
ciu wspaniałych - show. 2 0 ,0 0  

■ - Disco Polo Liye. 20.55 -

nocka. 21.00 - Wiadomości.
21.30 - „Filip z konopi” - film 
obycz.- prod. polskiej. 22,50 - 
„Mazurskie biesiady’97”.
23.05 - Sport z satelity. 23.30
- Panorama. 24.00 - Sport z 
satelity. 0.40 - „Bok Szoł” jj 
program rozrywkowy. 2.05 - 
„Gol” - magazyn sportowy. 
3 0 0 . - Wiadomości. 3.20 - 
„Podwieczorek przy mikrofo­
nie”. 4.15 - „Filip z konopi” - 
komedia prod. polskiej. 5-35 - 
„Mazurskie Biesiady’97”. 5.50
- Sport z satelity. 6 .10 - Pano­
rama- 6.40 - „Bok Szoł - pro­
gram rozrywkowy.

POLSAT
7.Ó0 - Muzyka. 7.30 - Di- 

’ SCO Polo Live. 8,30 - Jesteśmy
- magazyn programów religij­
nych. 9.00 - Multimedialny 
odlot - program komputerowy.
9.30 -^Kiip klaps - najmłodsza 

. lista przebojów. 10.00 - „Ro­
binson Sucroe*^- ftanc. serial 
anim. (1994). 1Ó.30 - „Power 
Ranger” : serial anim. 11.00 - 
Disco Reiax. 12.05 - „Pomoc 
domowa” - ameryk. serial ko- 
med. 12.35 - „Ptaki ciernistych 
krzcwóW” (Australia, 1983).
13.35 - „Heidi” (Szwajcarią, 
1955). 15.30; - Rekiny kart - 
show. 16.00 - Dyżurny satyryk 
kraju - program Tadeusza 
Drozdy. 1650-Piramida: gra- 
zabawa. 17.00 - Informacje.'
17.15 - Miłość od pierwszego 
wejrzenia. 16.45 -_„PacifTc 
Blue” - serial (USA, 1996).
18.40 - „Nowe przygody Ro­
bin Hooda” -̂ serial (USA, 
1996). 19.35 - Dziewięciu 
wspaniałych - show.- 2 0 .0 0  - 
Idź na całość - show z nagro-

„Xena, wojownicza księżnicz­
ka” (USA, 1995). 22.00 - 
„Brygada Acapulco 2” (USA, 
1996). 22.55 - „Na rozkaz ser­
ca” (USA, 1992). 1.05 - „Nade 
i Stacey 2” - ameryk. serial 
komed. 1.35 - Playboy Special.
2.30 - „Kryptonim Żmija” 
(USA, 1988). 4.10 - Muzyka. 

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza.

8.25 - Teleshopping. 9.00 - 
„Siódemka dzieciakom” - se­
riale anim. 10.00 - „Wszystko 
się kręci” - serial dla młodzie­
ży. 10.25 - „Strefa Zagrożenia”
- serial SF. 11.20 - „Święty” - 
serial sensac. 12.15 - „To zno­
wu ty?” - serial komed. 12.40
- „Siódemka dzieciakom” - se­
riale anim. 13.30 - Jarre w 
RTL-7. 14.25 - Ukryta kame­
ra. 14.50 - „Australijski wyścig 
wielbłądów” - bryt serial dok.
15.40 - „Siódemka dziecia­
kom” - seriale animowane.
16.30 - „Sliders” - serial dla 
młodzieży. 17.15 - „Carrottka 
z puszki” - program rozrywko-' 
wy. 17.40 - „Autostrada do 
Nieba” - serial famil. 18.30 - '

' „To znowu ■ ty?” - serial ko­
med. 18.55 - „Wszystko się 
kręci” - serial dla młodzieży.
19.15 - „Superpies” - dubbin­
gowany serial anim. 2 0 .1 0  - 
Prognoza pogody. 20.15 - 7 
minut - wydarzenia dnia 20.25
- „Carrottka z puszki” - pro­
gram rozrywkowy. 20.50 - Pro­
gnoza pogody. 20.55 - „Siód­
me niebo” - serial famil. 21.40
- 7 minut - wydarzenia dnia
21.50 - „Kameleon” - serial SF.
22.40 - „Crime Story” - serial 
krymin; 23.30 - 7 minut - Wy­
darzenia dnia. 23.401„Perfect 
Alibi” - film sensac,‘(USA, 
1994). 120 - „Crime Story” - 
serial krymin.

darni. 20.50 - Anatomia suk­
cesu. 20.55 - „Hercules 2” - 
serial fantast. (USA, 1994).
21.50 - „Dokładnie tacy sami”
- komedia (USA, 1981}. 23.35
- Na, każdy temat - talk show. 
0.40 - Magazyn sportowy. 2.10 
-Muzyka

RTL-7
8.Ó0 - Muzyka w RTL-7.

8.10 - „Australijski wyścig 
wielbłądów*^ film dok. 9.00 - 
„Siódemka dzieciakom” - se­
riale anim. 10.00 - Ulubione 
kawałki. 10.55 - „Kameleon”
- serial SF. 11.40-„Sliders” - 
serial dla młodzieży. 12.30 - 
„Superpies” - dubbing, serial 

-anim. 13.20 - „Autostrada do 
Nieba” - serial famil. 14.15 - 
„Carrottka z puszki” - ^  pro- 
gram rozrywkowy. 14.40 - 
„Abbott i Ćostello Meet 
Mmmy” - komedia (USA, 
1955). 16.20 - „Detektywi zv 
wyższych sfer” - serial sensac.
17.10 - „Siódme niebo” - se­
rial famil. 17.55 - „Ssaki mor­
skie” -serial przyrodn. 18.50- 
„Świat pana trenera” - serial 
komed. 19:40 - „Siódemka
dzieciakom” -  seriale anim.
20.10 - Prognoza pogody.
20.15 - 7  minut - wydarzenia 
dnia: 20.25 - „Carrottka z pusz­
ki” - program rozrywkowy.
20.50 - Prognoza pogody, 

f 2 0 .5 5  - ̂ Gliniarz w przedszko­
lu” - komedia sensac. (USA,
1990). 22.45 - „Ssaki morskie” 

[- serial przyrod. 23.45 - „De­
tektywi z wyższy sfer” - serial 
sensac. 0.40 - Aerosmith w 
RTL-7. 1.30 - „Policjanci z 
Miami” - serial krymin.
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SZANOWNY, 
DROGI CZYTELNIKU!
Trwa prenumerata „K  W” na październik 

1997 r.

Pr en um erata trwa 
do 18 września

Koszty prenumeraty 
dla Czytelników „K W ” na Litwie:

z dostarczaniem
1 mies. 2 mies. 3 mies.

przez pocztę 17 l ,t 34 L t 51 L t
bez dostarczania  (w  szkołach) 14,6 L t 29,2 L t 43,8 L t
w  księgarni S.K. 13,4Lt 26,8 L t 40,2 L t
w redakcji 12,4 L t 24,8 L t 37,2 L t

„KW” i „Przyjaciółka”
Im ie s . 2  m ies. 3 m ies.

z  dostarczaniem  przez pocztę 25 L t 50 L t 75 L t
bez dostarczania (w  szkołach) 22 L t 44 L t 66 L t
w  księgarni S.K. 21 L t 42 L t 63 L t
w redakcji 20 L t 40 L t 60 L t

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 mies. 2 mies. 3 mies.

z dostarczaniem  przez  pocztę 3,8 L t 7,6 L t 11,4 L t

„ K u rie r  W ileński”  o raz  „K  W  ”  i „P rzyjació łkę”  m ożna zaprę- 

num erow ać na każdej poczcie.

Indeks „K u rie ra  W ileńskiego”  -  0044 (codzienne wydanie) 

Indeks „ K u rie ra”  i „P rzyjació łk i” - 0155 

Indeks „ K u rie ra” - 0172 (sobotnie wydanie)

Osoby, które wcześniej zaprenumerowały „Kurier” (codzienne wy- 

danie 0044) i chcą zaprenumerować „Przyjaciółkę” , zgłaszają s ię na 

pocztę i po okazaniu kwitu poświadczającego prenumeratę „Kuriera” 

mogą zaabonować dodatkowo „Przyjaciółkę” (cena prenumeraty na 1 

mies. 8 Lt). Indeks „Przyjaciółki” 5151.

Prenumeratę bez dostarczania m ożna załatwić w  redakcji „Kuriera 

Wileńskiego” : Laisves pr. 60, piętro XI, pokój 1101, w  dniach pracy od 

godz. 9 do 17, tel. 42-69-63 oraz u pani Alicji Klimaszewskiej w  Pol­

skiej Księgami S.K. (ul. Ostrobramska 9, tel. 62-55-06), od poniedziałku 

do soboty włącznie, godz. 10-18.

Zaprenumerowany egzemplarz będzie można odebrać w  redakcji. 

Ci, którzy zaabonowali nasz dziennik w  księgami, będą mogli odbierać 

go przy ul. Ostrobramskiej 9.

Krytyczne dni 
i godziny we wrześniu

7, niedziela (21.00-22.00)
10 , środa (2 1 .0 0 -2 2 .0 0 ),
13, sobota (18.00-19.00),
16, wtorek (19.00-20,00),
2 2 , poniedziałek (2 1 .0 0 -2 2 .0 0 ), 
29, poniedziałek (18.00-19.00).

Litewska Służba Hydrometeoro-j 
logiczna przewiduje na 6  września 
zachmurzenie zmienne, możliwe lo- 
kalne opady z burzą. Wiatr południo­
wy, południowo-wschodni, 5-10 m/ 
sek. Temperatura 19-24 stopnie..

W ciągu następnych dwóch dni 
opady deszczu z burzą. Temperaturą 
w noćy 8-13, w dzień 17-22 stopnie.

KALENDARIUM
x Sobota (6 .IX).jest 249 dniem 

1997Jr. Do końca roku pozostało JJó 
dni.

x Znak Zodiaku - Panna. 
x Imifpiny: 'Bfcaty; Bertranda, 

Eugeniusż*£ Pćtronftisza.
”x Wschód Słońca - 6.35, zachód

- J 9.59. Długość dnia 13; godz. 24 
min. 7

x Kśi^yći Nów - ód 2 września. 
x Niedziela (7.IX) jest 25Q dniem 

1997 r. Dokońca roku pozostało 1.1*5- 
dni. v

x Znak Zodiaku - Panna? 
x Imieniny: Melanii j Melchiora, 

Ralfa, Reginy..
xWschódSfońca -Ó-37, zachód 

Długość dnia J3  ;go?dzf-19
min.^,’ r 

l x Księżyc.>{ów- od 2  wrześnią. 
x Poniedziałek (8 .IX) jest 2^1’ 

dniem .1997 n Do. końca roku pozo­
stało 114 dni.

x Znak Zodiaku - Panna; 
x Imieniny: Klementyny, Marii, 

Nestora, Radosława.
X Wschód Słońca - 6.38, zachód

- 19.53. Długość dnia 13 godz. 15 
min.

x Księżyc: Nów - od 2 września.

EKRANY
SKALYIJA - „Donnie Brasco” 

- o 12,14.10,16.20, 18.30,20.40. II 
sala - „Tomcio Paluch” - o 12,15.20. 
„Sam olot więźniów” - o 13.30, 
16.45, 18.40,20.20.

LIETUYA - „Samolot więź­
niów” - 0 12; 14.30, 17,19.30.

VTLNIUS - „Mężczyźni w czer­
ni* o 12/13.50, 15.40, 17.40, 19.40.

HELIOS, I sala - „Prędkość - 
1 ” . 0  14.45,17,19.15, „Matylda” o 
13. II sala - „Donnie Brasco” - o 15, 
17.15,19.30. „Despęrado” I  o 12:50.

PERGALE - „Przygody małpy 
Dunston” - o 13. „Asy oceanów” - o 
15, 17. „Maksymalne ryzyko” - ,0 
19.

WIDEOSALA „Ozo” - „Je­
sienna sonata” o 16; „Fanny i Alek­
sander” o 18. 7.IX - „Miłość blon­
dynki”  o 16; „Lot nad kukułczym 
gniazdem” o 18.

Milej Koleżance 
Leokadii 

KIJEWICZ
nauczycielce Wileńskiej .Szkoły Średniej 

im. WL Syrokomli 
z okazji Jubileuszu 50-lecia wiązankę 

serdecznych życzeń, olimpijskiego 
£^,spokoju, śmiechu, radość życia i zwy- 

kiego szczęścia ziemskiego przesyłają 
przyj aciele-wspólpracownicy.

ZNAD WILD
Polska lista przebojów 
"Chcemy być sobą"

Notowanie 117 z dnia 09.09.1997 r.
1 ( t)L o s  Yatikaneros "Tyle,"

słońca w Całym mieście"
2 (3) Polygram-All Stars

"Moja i twoja nadzieja"
3 (4) Perfect "Idźcie do  domu"
4 (2) Big Day "W dzień -

gorącego lata"
5 (7) Patrycja Kosiarkiewicz

"Radosny”
6  (10) Budka Suflera "T&kie r

: Tango"
I? (6). Maryla*Rodowicz SJhpIp 

- "Łatwopalni"
8  (5)JRobert Chojnacki

-  "1 4ove-ypu do bólu-
9 (8 )'T-raperzy Znad Wisły /

"Doręczyciel- uwodziciel'
10 (N) Natalia Kukulska

"Im więcej cleljle,. tym 
r mniej"

Poczekalnia:
1. Krzysztof Antkowiak 

"Zakochany. Anioł"
2. T. Love "Chłopaki n ie 

płaczą"
Głosowanie listowne:

Polska Lista Przebojów
R ad io  "Znad W flif 

al.Laisves 60 
2056 W ilno

UAB “SAMARINA"

Wieziemy ładunki do 

P O L S K I , C Z E C H , E S T O N I I .  

Toir.;(Ś 2 2 )i7 5  1 1 1 6 ,  73  5 3  6 5 r

CHENK! s
gazowe. elektryczne, kombinowane ■  

i kuchenki zintegrowane czesloci +1 
finryMORA W O

Kuchenki poUkicj firmy Acanu BTCJ 
Kuchenki gazowe z Brześciu ■  ® 

olly gażowe czeskiej Ińmy MORA ■  tn 
: "Jowłckicj Moaralfcrm -

Wkłady kumTŁY
Przyrządy gazow e

P O M N IK I

1
)użo gotowych wzorów 
Namówienia według katalogów 
komputerowe projektowanie 
Przystępne ceny, zmźki. * 
Przyjmowanie zamówień: 

tel. 462076 - 
Wyślawa-sprzedaż: 

;vŚvitrigailós 30, teł. 261127. 
Amźinasis akmuo

(Zam. 22)

AM2JNASIS
AKMUO

UAB „TAGATIS”, ^
czołowy producent herbatników n a  Litw ie, zatrudni księgowych, 

technologa o kierunku cukierniczym z  dośw i^ćzeriiern o r a z c u k ^ a i^  
ków. -• ż '

Tel, 23-39-87, , _ - , T
{Zam. 1039)

„EVAK” naprawia i odnawia 
kuchenki elektryczne. Sprzedaje 
nowe. Gwarancja - rok.

Tel. 48-28-28.
(ZamA.498)

Szybko i efektywnie uczymy ję­
zyków litewskiego i angielskiego. 
Sprzedajemy audiokasety (angielski, 
litewski, niemiecki).

Tel. 44-04-96.
(Zam. 1040)

Organizuje się kursy klasyczne­
go masażu z wydaniem certyfikatu

Departament Problemów Regionalnych i Mniejszości Narodowych 

jprzy rządzie Republiki Litewskiej oraz Centrum Badań Narodowych 
organizują kurs języka litewskiego. D la osób, potrzebujących socjalne­

go wsparcia przysługuje zniżka.Rejestracja potrwa do 10 września przy 

ul. Raugyklos 25, w  Wilnie, w  Domu W spólnot Narodowych. 
Informacja: tel.: 26 17 76; 26 04 08.

Początek zajęć 15 września br.

kategorii międzynarodowej.
Vilnius, teł. 41-11-78 (dzwonić 

rano i wieczorem od godz. 18.00).
(Zam. 1041)

Pielgrzymki - wycieczki
11-14 września: Kraków - Wie­

liczka |  Oświęcim - Częstochowa - 
Niepokalanów.

28 września: Sanktuarium w 
Świętej Lipce.

3-5 października: Sanktuarium 
w Llcheniu i Niepokalanowie. 

Wilno, tel. 51-63-10.
. (Żartu 1036) 

Sprzedam OPEL SENATOR 82 
roku.

TcL 41-87-73 (Andrzej).
(Zam. 946-D) 

Uczę języka angielskiego.
TeL41-72-22.

(Zam. 947-D) 
Niedrogo remontuję maszyny do 

szycia.
TeL 41-38-06.

(Zam. 94S-D) 
Przygotowuję na studia piastycz-

TcL 73-48-77.

#  KURIER HHlSSKI Redaktor naczelny 
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